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nOWY ~apiei PflYill imi~ ~iD~a XII -Wy~ór Da~IIPił w [lwartek O IO~I.l~.~~ 
M i a 5 t o Wat y I( a II 51( i e. (Tel. wł.) O godz. 17,30 I(onklawe ·w Kaplicy SylistynslCiej uliończyło trzecie gło

sowanie nad wyborem nowego Papięia. Niebawem ukazał się tłumom, zalegającym plac św. Piotra w Rzymie, biały 
dym, oznajmiaj"cy, że nowy Papież został wybrany. Zosłał nim kardynał Pacelli,.dotychczasQwy seJ(rełarz słanu. 
Nowy Papież prz~j'" imię Piusa XII. . - . 
R z y m. (PAT) O godz. 18.10 

tłumom zgromadzonym na 
placu przed bazyliką św. Pio
tra ogłoszono przez głośniki, 
IZ Papieżem wybrany został 
kardynał sekretarz stanu Pa
celli, który przybrał imię 
Piusa. 

M i a s t o Wat y kań s k i e. 
(PAT) O godz. 18 min. 10 z 
balkonu bazyliki św. Piotra 
kardynał • protodiakon Domi
nioni ogłosił zebranym na pla
cu św. Piotra tłumom, że Pa
pieżem wybrany został kardy
nał sekretarz stanu Eugeniusz 
Pace II i, który przybrał imię 
Piusa XII. -

Wkrót~e -po ukazaniu się ' 
białego dymu nad Kaplicą 
Sykstyńską otwarte zostały 
drzwa, prowadzące na balkon 
bazyaiki św. Piotra. Najpierw 
ukazali' się członkowie gwardii 
papi0skiej, wśród których 
szpaleru udał się na balkon 
kardynał - protodiakon. W tej 
chwili tłumy zaległa cisza. Do
nośnym głosem kardynał za
wołał po łacinie: "Annuncio 
vobis gaudium mag num habe
mus Papam, Eminentissimum 
ac Reverendessimum Domi
num Eugenium, Sanctae Ro
manae Ecclesiae cardinalem, 
Pac~lIi". 

Następnie kardynał - proło
diakon oznaj mił, iż nowy Pa
piez przybrał imię Piusa XII. 

Niezliczone tłumy, zebrane 
na placu św. Piotra, ogarnął 
enłuzj azm. Rozległy się nie
milknące okrzyki na cześć no
wego Papieża. 

M i a s t o Wat y kań s kle. (P AT) 
g~)[12. 17,30. - Nad KaplicI) Sykstyń
skI) ukazał się biały dym, świadczący, 
że wybrany został nowy papież. 

Olbrzymie tłumy, zebrane na placu 
przed Bazylik, św. Piotra, z wielkim 
napięciem oczekiwały już od godziny 
15,30 na wynik głosowania, które rOz
poczęło się na konklawe. Nad morzem 
głÓW świeciło piękne słońce, podno
sząc nastrój 'radosnego oczekiwania. 
Wszystkie oczy raz po raz zwracały się 
w kierunku komina na dachu Kaplicy 
Sykstyńskiej. Powszechnie spodziewa
no się ;JIVyniku pozytywnego głosowa
nia na konklawe jeszcze w ciągu dnia 
dzisiejszego. 

Gdy o godz. 18,30 wecllug czasu miej_ 
scowego w Rzymie ukazaJ siQ biały 
dym r.ie było już wl)tpUwości, te kon· 
klaWI dokonało wyboru nowego pa
pieża. 

Zgrt'madzone tłumy ogamQł nie· 
opisany entuzftt.zm. ZaczQto wznosić 
IiIomkle okxzyki na czł&ć nowoWJbI:a· 

NOWOOBRANY OJCll.'X) ŚW. pws ·1" 
nego Ojca św. "Babemus Pontificem'" dłostacja watykańska. W tej chwili 
oto okrzyk, który podj,ły tłumy wier· ukazał si, biały _ dym nad KapUcQ 
nych i który pOdj,U sprawozdawcy Sykstyńską. Wybrano papieża. "Ba
radiowi ze wszystkich wiQkszychkra. bemus pontlficem". Słowa te powtó
jów katolickich. Kilkakrotnie dał się rzyły siQ we wszystkich relacjach, 
słyszeć transmitowany przez radło· podawanych przez róźnojQZJcmych 
stację watykańskI) głos speakera pol. speakerów. Wszystkie oczy zwracaJ, 
sklego, najpierw wzywajl)cy wszystkie si, w kierunku balkonów l wychodz,
radiostacje Polskiego Radia do połl)' cego na olbrzymi plac św. Piotra, 
czenia si, radiostacjI) watykańskI), a gdzie za chwil, tikaza6 się ma Ojciec 
potem zwi,źle zawiadamiający o fak- śwl,ty. 
cie wyboru głowy Kościoła słowami: Tłum oilarnia coraz to większy 

"Laudetur Jesus Chrlstus" - ra· entuzjazm. 

Jak odbył się wybór Papieża? 
Gdy większość św. Kol.egium p.8.dła - ! _ z no.woobranym pa;pi~żem weszli ' do 

na kard. Paoolli~o, wro.ta Kaplicy wnętrz,&. 
Sy~tyńsk.!ej zosiały otwarte, a sekre- ' K&rdynał dzi~an . Św. Kolegium 'tV 

.~ konk.t.t..n l ~~ ~_emonii.,.., QtoczeilJlill . k&t.d~t pneł~dł 

I 
zako.nów, prałatów f diakonów zbliżył 
się do. elekta i zadał kardynałowi Pa
celliemu pytanie, przewidziane w ry
tuale: 

"Czy przyjmujesz wyb6r?" 
W chwili, gdy kard. PacelIi o.dpo

wiedział twierdzę,co., wszystkie balda
chimy, wznissione nad fotelami elek
torów, zostały zwinięte prócz jednego. 
wznoszę,cego się nad fotelem elekta.. 
Następnie dziekan Św. Kolegium za
pytał, jakie imię o.biera sobie nowo-
obrany papież. _ 

"Pius XII" - brzmiOla. odpowiedź. 
W międzyczasie sekretarz konkla

we przygotowywał oficjalny akt ele~-' 
cH i przyjęcia tronu papieskiego. No
wowybrany papież w a.syście swych 
Ę.onklawistów przeszedł do niewielkiej 
sali bocznej, w której od poczę.tku 
konklawe złożone były, przygotowane 
zawczasu, papieskie szaty pontyfikal
ne. 

Nowoobrany papież zdejmuje na 
zawsze swe szaty kardynalskie. Przy
wdziewa białę pończochy i czerwone 
pantofle. Następnie nakłada białę, su
tannę· Pierwszy diakon nakłada na ra
miona papieża pelerynę czerwoną., 
haftowanę, złotem i obramowanę. gro
nostajami. Papież, przybrany już w 
szaty pontyfikalne przeszedł do KapU
cy Sykstyńskiej i zasiadł na fotelu u 
stóp głównego ołtarza. 

W tej chwili rozpoczyna się defila
da kardynałów przed nowym Ojcem 
Świętym. Kardynałowie defilowali w 
porządku starszell.stwa. Każdy z nich 
przyklękał przed papieżem, całuję,c je
go stopę, następnie dłoń. Gdy wszyscy 
kardynałowie złożyli mu hołd, papież 
pobłogosławił zebranych w kaplicy od 
ołtarza. 

Z kolei nastąpiło ogłoszenie elekcji 
przez . kardynała diakona z zewnętl"'l. .. 
nego balkonu katedry Św. Piotra. 
Dzwony bazyliki rozdzwoniły się, nio
sę,c wieść radosną: 

"Annuntio vobis gaudium rnagnum" 
(Obwieszczam wam T(l,dosną więś#
Kardynał diakon donośnym ' głosem 

o.bwieścił zgromadzonym przed kate
drą tłumom: 

JJMamy papieża, eminencję kardyna
ła Eugeniusza Pacelliego, który przyjął 
imię Piusa XII". 

_ Orkiestra gwardii papieskiej ode
grała na srebrnych trę,bach hymn pa
pieski. 

Ogłoszenie wyboru nastę,piło Q go.dz. 
18 m. 25. Oddziały wojska i policji, 
~tóre utrzymywały porządek na Placu, 
Sw. Piotra, sprezentowały broń. Nad 
placem, wypełnionym morzem ludz
kim, zawisła cisza, wśród której 
brzmiały tylko. dzwony katedry. Po 
chwili ciszy, tłum klęczę,c zaintonował 
~,Te Deum". 

W tej chwili w loggi katedry uka
zał się nowo obrany Ojciec Święty, 
przybrany już w szaty pon tyfikalne. 
N owOQbrany Ojci~e ŚWięty zwidocz . 
- 10M ~ Da .8łroaiey 2.) 

• 



Strona ~ onĘDOW~IK, sobota, dnia , marca 1939 Numer 52 
J . ____ _ 

----- -j 

nym wzruszeniem udzielił niezliczo-I klęcząc chyli.ł głowy. Widok placu 
nym tłumom pierwszego apostolskiego przed katedl'ę. był niezapomniany. 
błogosławieilstwa "Urbi et orbi". Tłum wiel'll~'ch wznosił okrzyki na 

Wojsko prezentowało broń, tłun!, cześć Ojca Świętego i śpiewał hymny 

religijne, a z wysokości balkonu no
woobrany papież w otoczeniu licznych 
kardynałów długo przypatrywał się
niezmierzonym tłumom wiernych. 

IENITH ZEGARY 
ZEGARKI 
WSZELKĄ 

lvciorvs Ojca św. Piusa XII N.ot-e.JlII."~ BIŹUTERJE 
i OBRĄCZKI SLUBNE 

POLECA 

:Jan Placek Eugeniusz PacelIi urodził się dnia 2 
marca 1875 r. w Rzymie. Ojciec Jego, który 
pochodził ze stare!;o szlacheckiego rodu 
włoskiego, był dziekanem kolegium adwo
katów konsystorza, Jego stryj zaś był za
łożycielem i kierownikiem finansowanego 
w swoim czasie przez Watykan "Banco di 
Roma" i z rąk Piusa XI w uznaniu zasług, 
jakie położył przy likwidacji "niewoli wa· 
tykańskillj" otrzymał tytuł marldza. Dzia
dek nowo wybranego Ojca św., Marek An
toni, był pbdsekretarzem spraw wewnętrz· 
nych państwa papieskiego w przełomo. 
wych chwilach. gdy państwo papieskie 
przestało w ogóle istnieć (1851-1870). 

Obecny Pius XII początkowe wykształ. 
cenie pobierał w szkole, pozostającej pod 
kierunkiem zakonnic. Chlubnie ukończyw
szy państwową szkołę średnią, zapisuje się 
na wydział teologiczny uniwersytetu, 
gdzie zdradza niepospolite zdolności. Jako 
27-letnl młodzieniec uzyskuje święcenia i 
po prymicjach wstępuje do "KongregacJi 
dla nadzwyczajnych spraw Kościoła", w 
której pozostaje do chwili swega wyboru 
na Papieża. Jeszcze w młodzieńczym wie· 
ku pod kierunkiem obecnego kardynała 
Gasparriego, opracowuje kodyfikację pra
wa kanonicznego. 

Niezwykle lotny i gibki umysł, wybit
ny talent organizacyjny, wielka i niewy
czerpana energia i pasja, z jaką zabiera 
się do każdego powierzonego mu zadania 
zwracają na młodego duchownego uwagę 
wysokich kół watykańskich. Eugeniusz 
Pacelli szybko wspina się po trudnych 
szczeblach hierarchii kościelnej W roku 
1911 bierze już udział w koronacji króla 
Edwarda, Jako przedstawiciel OJca św., co 
jest niemałym zaszczytem. 

W pamiętnym roku wy- uchu wojny 
światowej zostaje mianowany sel~retarzem 
Kongregac;i, dziedzicząo to stanowisko po 
swym nauczycielu kard. Gasparrim. W 
trzy lata póżniej Papież Benedykt XV pra. 
gnąc położyć kres wielltiej europejskiej 
rzezi wysyła pokojową notę do rządów wo
jujących państw. Trudną misję doręczenia 
noty Wilhelmowi II powierzono msgr. Pa
celliemu, kłóry udał się do kwatery cesa. 
rza, jako nuncjusz papieski z tytułem ar
cybiSkupa Sardes. Misja ta wprawdzie nie 
zostala uwieńczona powodzeniem, nun
ciusz papieski 'jednak nie załamał się i nie 
~!azUo go pierwsze niepowodzenie. Roz
począł ożywioną działalność na innym po. 
lu. Tworzy organizacje samarytańskie, od
wiedza obozy jeńców, a wzruszony nędzą 
zamkniętych w nim ludzi zabiega usilnie 
około utworzenia wymiany jeńców. Wielu 
ludzi dzięki wybitnemu talentowi tego dy. 
plomaty w sutannie uzyskało wówczas 
wolność, ratując się od śmierci głodowej 
lub zarazy, dziesiątkującej w zamkniętych 
za drutami kolczastymi żołnierzy. 

W kwietnIu 1917 r. Papież mianował go 
nuncjuszem apostolskim dla Bawarii, ja. 
ko następcę zmarłego nuncjusz:. Avecsa. 
W trzy lata później msgr. Pacelli miano. 
wany został nuncjuszem całej Rzeszy Nie
mieckiej. Podczas swego 12-letniego poby
tu w Niemczech nie ustaje w pracy dla po
mnożenia wpływów Kościoła, nieustannie 
pJlacując jednocześnie nad samym sobą. 
Owocem jego działalności jest zawarcie w 
1924 r. konkordatu z Bawarią, a po prze. 
prowadzeniu się z l\'1onachium do Berlina 
w pięć lot później zawarcie konkcrdatu z 
protestanckimi Niemcami. 

Rezultatem nieustannego samokształ. 
cenia, to opanowanie sześciu języków, któ. 
re zna doskonale w słowie I piśmie, nieza. 
leźnie od włoskiego łaciny i greki. 

Podobnie jak Papież Pius XI jest zami
łowanym alpinistą i wakacje spędzał do. 
tychczas z reguły w Szwajcarii. 

Dzies:ęć lat temu, w 1929 r. Pius XI od. 
wołuje msgr. Pacelliego z Niemiec do Wa
łykanu, gdzie oczekują go znacznie poważ. 
niejsze zadania. Obdarzony wkrótce god-

«(1) Ewa ('uriE'. córka Murii Curie - Rklo<1ow 
skipj. opuściłll l"'flllf'ję na poldntlzi<, pa rowc::t 
transatlantyckiC'go .. l'aris". ndnjllc Hip, do Rtn· 
nów "'jednoczonych. zaproszona przez komitet 
organiza('yjllY wystawy. IV :-';on 1",.nn('i8('0. 

~ 
(d) Na mocy rozporz'j(lzenia wJu<lz gminu 

tydowska w 'l'deście IIlegla rozwiązaniu. 

* (d) Znany prz(,l11y~lo\\ipc francuski Leyel 
oraz malżollka j('g'o ulegli :'imiertelnemu wypa,1. 
kowi sarnochodowpmu na szosie porni()dzy Cn
sablancą a Murake;;zem. 

* (d) Po zorganizowaniu odclziaJów zapory ha-
lonowej obrony pl'zeciwlotniczpj Londynu. M in. 
Lotnictwa prz~·~tll pi do organIzacji pOrlohrryrh 
orlrlzialów w naj\\'ięk~zych mi,,"tnrh prowincjo
nalnych. Pow~tnnie 37 p~karJr balonowych w 14 
najważniej~zy('lr minst~d1. 

* (m Rowipckip Centl'a lne niu ro Pólnocny( b 
8 dalców 'Vo"n)'('h postanowiło \Vys1~(O w tYf'1t 
dniach kilka pksp<,t1ycyj lotniczy('h ella 0,1\\,\ ... 

. dzenia wszystki"h zimowisk na dalekipj północy 
ZSRR celem zapoznania ich mieszkallców z s~· 
wipekim generalnym planam wykorzrstama 
dróg i portów pOłnocn"cb -{lo, celOw wOjskowo
.... podarczych. 

nością kardynała otrzymał równocześnie 
jedno z najpoważniejszych stanowisk w 
Kośoiele - sekretariat stanu, czyI: ster po. 
lityki watykańskiej. Stanowisko to piasto. 
wał do ohwili śmierci Piusa XI. 

niewielu równych w tej trudnej sztuce. Na 
okres Jego pobytu w Watykanie na odpo· 
wiedzialnym stanowisku sekretarza stanu 
przypadają najwybłtnieJsze akty dyploma
tyczne Stolicy ApostoJ!'kiej: . .. " .. 0. 

I I' 
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Kardynał PacelU dzięki swym niepospo. 
litym zdolnościom, talentowi i olbrzymiej 
wiedzy potrafił znakomicie rozszerzyć 
dziedzinę swych wpływów, st'łjąc się do
radcą Piusa XI w chwilach podejmowania 
przez Watykan najbardziej ważkich decy
zyj i postanowień. Będąc przez długie lata 
pracownikiem i z kalei kierownikiem tej 
świetnej szkoły dyplomacji, Pius XII jest 
dzisiaj jednym z najlepszych dyplomatów 
świata, zręcznym, wytrawnym, mającym 

naWIązanie przez Watykan MarSl. Petain ambasadorem 
stosunków z wielu państwami oraz odno-
wienie licznych umów i konkordatów. Francji w Hiszpanii 

Pius XII jest mężem zdecydowanego . . _ • 
oblicza, stanowczej postawy wobec istot- P a r y z (PAT). Oflc)alrue komunł-
nych wrogów wiary. Jego wybór jest na-l kują że marszałek Petain został mia-
wiązaniem do wielkiej my tli politycznej' F '1 
zmarłego Piusa XI, tej polityki, która była nowany ambasadorem ranc) przy 
właśnie polityką obecnego Piusa XII. hiszpańskim rządzie narodowym. 

Rozprze · enie w ,,[zerwonej" HiSl •• a II 
Gra Negrina na zwłokę W Madrycie zwątpienie, na froncie wzajemna 

pOdejrzliWOŚĆ 
(d) P a ryż. (ATE). Według wiado· 

mości nadeszłych z Hiszpanii, odbyte 
we wtorek posiedzenie rządu madryc
kiego odbyło się w Alicante. Premier 
Negrin na posiedzeniu tym złożył wy
czerpujące sprawozdanie o położeniu, 
po cz~-m Rada Ministrów powzięła 
uchwały w różnych sprawach bieżą
cych. Minister DeI Vayo miał oświad
czyć. że "wszyscy Hiszpanie, be? 
względu na to, cz~' zasiadają w rządzie. 
czy znajdują się w zel'egach armil, 
jak również ludność cywilna - trwa
ją na posterunku". 

W paryskich kolach politycznYCh 
wyrażają pogląd, że premier Negrin 
przez pewien czas zamierza grać na 
zwlokę, zan im rząd jego nie' poweżmie 
ostatecznej uchwały - albo prowadze
nia nadal działań wojennych, albo też 
kapitulacji. 

Według doniesień z Madrytu, poło
żenie w Hiszpanii centralnej jest na
der naprężone. Gen, Miaja. który zo-
tal usunięty przez prem. Negrina ze 

stanowiska głównodowodzącego woj
~kami republilmńskiml. ponieważ do
magał się natychmiastowego zawarcia 

Wyniki wizyty min. Ciano 
Jtlk br~'mi oficJa lnu kOł»uuikot 

(dl W a r s z a w a (PAT) Ogloszóno $!unków. jak i· dodatnich tego kQnsek-
na~tr.puiącv oficjalny komunikaŁ: wencyjo 

_,W czasii) wizyty ministra hr. Cia "Obaj ministrowie potwierdzili. ża 
no w Pol!'lce odhył się szereg rozmów, lad i sprawiedliwość sa istotnymi cela
które daly możność ministrowi spraw mi polityki WIoch i PolskI. Postano
zagranicznych Włoch oraz ministrowi wili oni roz".;jjać· nadal przy;aznli 
spraw zagranicznych Polski J. Beclwwi współpracę ich krajów. wspólprac.ę. 
stwierdzenia raz jeszcze isłnienia mię- opartą na powinowactwach i wspólnycb 
dzy obydwoma krajami ducha przyjaźni interesach między \Vlochaml a Pol~ką". 
i całkowitej szczerości wzajemnych sto-

Przvłą[zenie księstwa lichtensłein 
do Niemiec? 

Dotychc~as ksit:stwo to IW lf(c~oue było uni€( celną 
~e Stł!'łvujcm4;q 

P r a g a. - Obiegają pogło~ki ze I rozumienie w czasie niedawnej wizyty 
żr?deł. wiedCl1~kich.' że niebawem na-I ksiQcia LichŁensŁeina u Hitlera. 
lezy SIę spodzlewac przyłączenia ksłę- Zaznaczyć należy, że ksl,stwo 
stwa Lłchtenstein do Niemiec. W tej Llchtensteln zwlQzane było dotych
sprawie mialo podobno nastąpić po- czas unl, celną ze Szwajcario. 

Str .. szliwe skutki wybuchu prochowni 
22 tł!abitycll, 153 tł!Of/iłłiotł1/cll, /j(Jf) ł4mUlllclt - Okolo 1000 

tlo'mt),," ~nis~c~ołłVcll 
(d) T o k i o. (PA T). Wybuch w pro

chowni w lIirakat.a (donosiliśmy o nim 
rano - Red.) był spowodowany nie
dlJ.alstwem jednego z robotników. któ
ry upuścił bombę w chwili wypełnia
nia jej materiałem wybuchowym 
Stwierdziło to urzędowe śledztwo. 

Hirakata jest miasteczkiem liczą· 
cym 27 tysięcy mieszkallCów, położo
nym o 21 km na północny wschód od 
Osaka. Pożar, który og,arnąl domy na 
przedmieściach, zagrażał całemu mia
stu i jedynie dzięki akcji ratunkowej, 
w której wziQlo również udzial woj
sko, udało się go op,anować. Około 
1000 domów z ogólnej Ilości 6 tysięcy, 
zostało całkowicie lub cZQściowQ znI
szczonych. 

W kiłkanaRcie minut po wybuchu 
wszys-cv mieszkailcy miasta zostali u
.;;unięei. Komunil,acja pomiędzy Os.nka 
i !{yoto przez IIiI'akat.a była przez ja· 
kiś czas przerwana. 

Według ostatmch danych, w kata
strofie utraciły życie 22 osoby, z,agi· 
nęły 153, rannych jest 569. Wśród za-

bitych jest 6 urzęd ników wojskowych, 
a wśród rannych 50: większość ofiar 
katastrofy to ludność cywilna. Są 0-

ba wy, że spośród osób zaginiony ch 
znaczna ilość poniosl,a śmierć. 

Cesarzowa japońska 
pOWiła córkę 

T o k i o. (P A T) Cesarzowa japoilska 
powiła córkę. JapoiJska para cesarska 
ma obecnie 2 synów i 4 córki. 

Chamberlain w ambasadzie 
sowieckiej 

War s z a w a. (Tel. wł.) Po raz 
piel'wszy w historii stosunków rosyj
sko-angielskich premier brytyjski był 
gościem ambasady sowieckiej. 

W środę mianowicie prem, Cham
berlain uC7.0stniczył w obied7.ie wyda
nym przez ambasadora sowieckiego 
Majskiego dla wszYl'\tkich członków 
gabinetu brytyjskiego oraz innych wy
Litnych o..;obistoścl, jak Lord Chur
chill, lady Astor i inni. (wi 

zawieszenia broni, ustąpił również ze 
stanowiska dowódcy frontu madryc
kiego. Następcę. jego w charakterze 
głównodowodzącego został ge!1' Cass~
do. Gen. Miaja oświadczył, ze uwaza 
dalszy opór za bezcelowy. 

Wiadomość o ustąpieniu prezyden
ta Azany wywołała w Madrycie wiel
kie wrażenie I przyczyniła się do wzro
stu nastrojów zwątpienia. 

Na różnych odcinkach frontu ~ep~
blikallskiego przejawia się rozprzęzeme 
pad wpływem sporów mi~dzy pr~e
wódcami politycznymi i wo~sk?w;vm! z 
jednej, a skrajnie bolszewlcklml z~
wiołami z drugiej strony. Władze P?}1-
tyczne i wojskowe śledzone są .ścIsle 
przez hojówki ży\viołów skraJnych, 
wskutek czego wytwarza się nastrój 
ogólnej podejrzliWOŚCi. 

Kredyty dla gen. Franco 
{dl L o n d y n. (ATE). ~wie. firmy 

londyńskie. mianowicie WIelkI dom 
banlwwy Kleinworth Sons and Co Oraz 
nowa firma Juan March and Co, zało
żona przez znanego miliard~r~ hiszpań
skieo-o tegoż nazwiska, udzlellly znacz
nych kredytów rządowi gen. Fran\::o. 

Spotkanie dyktatorów? 
(d) L o n d y n (A TE) Korespon?e~t 

Iberii 11s1d .. News Chronicle" donOSI, .z~ 
oczekuje się w niedalekie.i, przyszłoscI 
spotkania Hitlera z Mussoltnlm. ?pot
kanie odbędzie się prawdopodobme w 
pólnocnych \\fłoszech w pobliżu Bren~e-
ru. Celem spotkania byloby uzgodl11e
nie polityki mocarstw "osi Berlin -:
Rzym" wobec zmian, jakie w Europie 
się dokonały. 

Powrót króla Borysa 
s o f i a. (P A T) Powróci! tu z B iało

grodu król Borys. 

Statek tonie 
N o w v Jork. (PAT) Siatek "Ran

ger' (520' ton) ze 150 ludr.mi załogi na
dał srgnał~' wZ~'waiące pomocy. Sta
tek polował na foki w pobliżu Nowej 
Ziemi. Na ratunek wyruszyły statki 
"New Foundland" i ,,Imogere". 

Echa nadużyć 
w Dyrekcji ł. asów Państw. 

\V a r s z a w a. (Tel. wł.) Śledztwo 
w sprawie nadużrr w Dyrekcji Lasów 
Pailstwow~-ch w "Tarszawie jest ulwń
czone i al,ta. przekazano prokuratorii. 

'V ,\'i~zieniu p07.0stajo. kierownik 
biurn Czarnecki, ~01\retarz \Vróblew
f:ki i (h\'ie ul'zNlniczl\i Luśniewiczo,va 
i de Vlcal. GłÓwny sprawca nadużyć, 
prawa ręka Czarneckiego, I{amniew, 
pochodzący z rodziny Goldsteinów, u
ciekł za granicę. 

Składki i pokwitowania 
\V administracji pisma na!'-zego złata

no 'v C;" l~7.\"m ciąf{u: 
Na pomni!c Serca .Tezusowelto: .JP(lrn~ i Rte· 

fu;; Mnl'('inkowR('y ze swej "karbonki 10.-. ra
zem z poprzednio pokwitowanymi 15.- złotych. 

Na fundusz Romana Dmowskiego 
złożono w dalszym ciągu: 
Personel administracji Drukarni 

Polskiej S. A. w Poznaniu 66,70 zł 

Razem z poprzednio pak wit. 2018,11 zł 
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Z NASZEGO STANOWISKA 

Habemus Papam! 

Strona S 
s 

wcale urzędowania. Nowy gabinet utwo
rzył sen. Pierlot, który jednak zmuszony 
był ostatnio podać się wraz z rządem do 
dymisji z pow{)du trudności, stwarzanych 
przez socjalistów. 

Przesilenie gabinetowe Belgii posiada 
swe źródło w drażliwym zagadnieniu 
współźycia dwu odrębnych grup etnicz
nych: Wallonów i Flamandów. W Belgii 

Z balkonu bazyliki św. Piotra w jest kościołem p o w s z e c h n y m i żonej wiary. Dokonany wybór tedy bowiem odżyły antagonizmy wallońsko-
.. Rzymie o~łosz.ono c~r~m.onialnie u r b i I spr?wadzanie oceny papieża według gwarantuje c i ą g łoś ć tej drogi, któ- flamandzkie. Flamandowie są przedsta

e ~ . o r b I (miastu I sWlatu) radosną polItycznych kryteriów byłoby umniej- rą Kościół w ostatnich latach kroczył. wicielami odrębnej kultury flamandzkiej, 
wlesć: "H a. b. e m u s P a p a m!" - szaniem teJ' wielkieJ' roli,.J·ak" Kościół Id" czasy, które roli Kościoła wy- są bliźsi l\Jiemcom i w polityce zewnętrz-M "r "r nej są zwolennikami Niemiec," co zresztą 
" amy Pallleza I" z natury swej posiadać powinien. znaczają wielkie pole działalności i ol- Niemcy w sposób zręczny wykorzystują, 

Konklawe kardynałów n a d s p o- Kościół ponadto kieruje się zasadą brzy mi e zadania. Nowy sternik Łodzi rozbijając tym samym spoistość Belgii. 
d z i e w a n i e. s z y b k o dokonało Ch.rystusową: "Oddajcie co jest cesar- Piotrowej obejmuje rządy w trudnym Wallonowie są związani z kulturą francu
wyboru nowego papieża. Jest to ozna- skiego cesarzowi, a co jest boskiego okresie dziejów Kościoła i narodów. ską i są zaciętymi przeciwnikami Niemiec. 
ką dużej z g o d n o ś c i poglądów - Bogu." Osoba papieża więc winna Walki współczesne nie o dobra ma- Politykę proniemiecką reprezentuje nato
wśród zgromadzenia wybierających być oceniania j e d y n i e z e w z g l ę- terialne tylko się toczą, lecz w więk- miast w Belgii ruch "reksistów" Degrel
kardynałów co do osoby najgodniej- d u n a d o b roK o ś c i o łaj a k o szej bodaj mierze o podstawy moralne leja. 
szego kandydata na tron papieski. c a I o ś c i i tylko z tego stanowiska byto narodów, o wartości ideowe. Obecna choroba ustroju Belgii przynieść • może jeszcze wiele niespodzianek. Ciekawy 

Wybrany został ks. kardynal Eu- wlnn~ być przez wszystkich szczerych Stąd rośnie i rość będzie w warun- będzie zwłas7.cza dalszy rozwój wallońsko-
geniusz P a c e II i, dotychczasowy se- katohków traktowana. kach współczesnych znaczenie Stolicy flamandzkiego antagonizmu. 
kretarz stanu, a po śmierci Ojca św. Osoba Dostojnego Elekta, kardyna- Apostolskiej. ._. ____ • ____ 1 _____ _ 

Piusa XI z urzędu sprawujący tymcza- ła Pacelliego, dziś Piusa XII, od daw- Polska katolicka, Polska - przed
sową władzę zwierzchnią w Kościele na zwracała uwagę świata katolickie- murze chrześcijaństwa, dziś nie tylko 
jako Kardynał Camerleng. go i politycznego. Umysł głęboki, o od bolszewickiego, bezbożniczego 

Trzeba stwierdzić że . dla wielu szerokich zainteresowaniach, wiedza wschodu, ale i od pogańsko-germań
"przewidujących", ktÓrzy w yl ą c z a- o~brzymi~ i wsz~ch~tronna, zdoln~ści skieqo zachodu, śpieszy złożyć nowe
J i wybór pewnych kandydatów z tych nI~pospohte, ~Ie]kl talent organIza- mu Władcy Kościoła hołd najwyższy 
czy innych względów, przede wszyst- cYJn.y, .zręc.znosć dyplomatyczna, pra- oraz zapewnienie wytrwania i zwy
kim _ politycznych, wybór właśnie cowlłosć nIezwykła i olbrzymia, pełna cięskiej walki na szańcach, które 
kardynała PaceIliego na papieża bę- wewnę!r~nego ognia,. temperowanego Opatrzność. naszem~ naro~owi wyzna~ 
dzie prawd2'iwą niespodzianką. Bodaj zdolnosclą pa!l0wan~a nad ~obą i u- czyła: ~aro~ ;polski, ~arod na~skr.o~ 
dla nielicznych tylko, którzy realnie mi?rem, energIa: Cieszył s~ę zawsze katolIcki misJę. sw.oJ.! zWy~lę~k~eJ 
oceniali szanse poszczególnych kan- du~ą. ?opularnosci~ i uzn~nlem. Był I walki z wrogamI. rebgu katolIckieJ ~ 
dydatćw, wybór ten nie będzie stano- naJblizszym ~ . naJbardzieJ zaufanym wielkich wartośc~ ku.ltury rzy~skieJ 
wił niesnodzianki. Choć i tu trzeba współpracownIkiem zmarłego Piusa wykona, pamiętaJąc, ze ma w Kosciele 
podkreśl'ć w y ją t k o w ość tego wy- XI i faktycznym kierownIkiem POliłY-, Przewodnika, którego jedno z pro
boru, dokonano bowiem wyłomu z do- ki papieskiej, z taką stanowczością roctw określiło symbolem "Ognia i 
tYChCZ8S utrzymywanej tradycji, we- występującej zawsze w obronie zagro- Miecza". 
dług której nigdy dotychczas nie wy- 111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111 
hienmo panieżem kardynala stanu. I 

!:::~na~ P~:I~~i:y~:j~:::~::!J~~~~ Z Y C I E P O L I T f (J Z N E 
Jm.ndvdatów do tytułu "Ojca chrześcl- . 

PRZEGLĄD PRASY 
Milczą nadal 

Prasa "Olzonowa" w dalszym ciągu prze
milcza wy.n1ki niedzielnych wyborów sa
mOTzą.dowych w Wielk~polsce. Naczelny 
organ "Ozonu", "Gaz!lfta Polska", z3.ilIlie
ściła wprawdzie w numerze na czwartek 
relację o tych wyborach, ale na 3Q miast, 
w których odbyło Się głosowanie, wymie
nia ty1ko c~tery (I) i to te, w których li
sty "sanacyjne" wy3'lły jako talko. O re
szcie miast, w których "sanacja" ponio
sła dotkliwą klęskę, pisma "ozonowe" na
dal milczą ... 

Ano prasa "sanacyjna" wychodzi wio 
docznie z założenia, te milozenie jest zło
tem ... 

,,~yją oni jakimś podw6jnym 
życiem" 

jaństwa", aczkolwiek nie przypuszcza- UCHW AŁ y PPS-u rządy, by żydowski stan posiadania w 
no, czy On właśnie znajdzie wśród CZYLI SOCJALISTYCZNE Polsce się nie uszczuplił. W "Kurierze Warszawskim" czytamy: 
zgromadzenia kardynałów całego NiezgOdność socjal,istycznych dążeń z 

ZŁUDZENIA wolą narodu polskiego polega na t'.'m. z'e "Różnie się w różnych punktach Polski 
świata naJ'większe poparcie ł uzna- .1 d .. >.K Ż Ś -Ak' d' ł .. naród polski pragnie właśnie odebrania zieJe l'iO e są o ru~.I: l, g 'Zle p Dmlen 
nie. Rada Naczelna "Polskiej" Partii So- 2yd~m praw politycznych i to swoje żą- entuzjazmu dla O. Z. N. płonie wiel}~jm 

Niqdv bodaj wybór nowego papieża c.iaJistycznej pow7.ięla szercg uchwał, nie dame urzeczywistni wbrew socjalistom, ogniem. Ataki przeciwników zaś są nie
nie budził w całym świecie tak po- zawierających wiele nowego, jeśli chodzi pcłniącym rolę wojska żydowskiego w raz dosyć ostre i zajadłe. W tym nie ma 
wszechneflo i tak wielkiego zatntere- o cele I dążenia "polskiego" socjalizmu, Polsce. nic dziwnego. 

a potwierdzających tyll,o prawdę od daw- "Jednak najciekawsze obserwacje na-
sowania, jak właśnie ostatnio odbyte na znaną. że nasi socjaliści są w Polsce NIEMCY O WIZYCIE suwa postawa wielu spośrÓd clJłonków na· 
konl!J 1:1 we. Samemu .. aktowi wyborcze- wykonawcami polityki żydOWSkiej, narzę- WŁOS K I EGO M I N I STRA leżących do O. Z. N. Nie potrafiono jakoś 
IllU tOWBl'Zvszyło napT.eżone oczeklwa- dziem Żydów w ich walce z narodem pol- rozpalić w kh duszach a.ni entuzjazmu do 
Ilie nie tylko 7Qromadzonych tłumów skim. Organ partii hitlerowskiej "Volkischer ideologii. ani wJary w silę organizacji. Ta-
na placu przed bazylika św. Piotra, Główna część wspomnianych uchwał Beobachter" omawia wizytę min. eiano w kie ~Ję przynajm~!ej odl!-0s~ wratenie z 
wypatrnjacvch niecierpliwie symbo. dotyczy dwóch spraw: wyborów samorzą- Warszawie i pisze, że oba narody, polski dorazneJ ob~erwacJI prowmc~onaln!ch sto: 
)" do wy ch i ordynacji wyborczej do parła- i włoski popadały w ciągu stuleci niejed-I sun.k~\V pO!Itycwych. Bo CI ludZIe samI 
lc7nego białego dymu nad Kaplicą mentu. Zajmiemy się nimi kolejno. nokrotnie w konfliktv z Niemcami i nie- wYlaza]:'! SIę. czy to o wlasnych.przywód
Sykstyńską, ale oczekiwanie także Omawiając wyniki wyborów samorzą- jednokrotnie nawet z· Niemcami walczyły. cach)v okręgu, w który~ dZIałaJą. czy też 
c a ł e g o, nie tylko zresztą katolickie- dowych, PPS oddaje się szkodliwemu Oba jednak narody _ pisze pismo _ "po. ~v ~~ole .') c:;tłym systemIe pracy w sposób 
go śwfata, uznającego w y s o k I 8 u- złudzeniu, te "masy pracujące wykazały dlęły wyciągniętą w r. 1933 dłoń "Fuhre- ]akls dznvme SCClPtyczny a nawet czasem 
t n r V t e t m o r a l n V G ł o w y Koś- wierność dla ideałów i dążeń demokracji ra". Faszystowskie Włochy kroczyć poczę- wręcz ne-~atywny. . . 
C i n ł a C h r y s t u s o w e g o. i socjalizmu, wbrew pradom faszystow- ły po nowej drodze Z przyrodzoną sobie .. Złoślrwa krytyka. wychodząca mekle

skim typu narodowego O) i wbre\y prą- duchową rzutkością i promieniuJ'ąc ene!'- dy z ust samycl,l członków. czy symp~t~-
W dobie wspólczesneQo nam ullad- dom totalistycznym." . \V P b . ., ków Obozu sWlarlczyłaby o tym. te ZYJą 

ku wszelkich autorytetów w tyciu Z. rezultatu. wyborów samorządowych i~ą. h °isce . trze ka usunić .Jeszcze ClęZ- oni jakimś podwójnym życiem. Z jednej 
zbiorowym narodów, ten ieden Jaśnie- wymka natomIast coś wręcz przeciwne- le amu ce I po onywa Jawne opory strony bowiem podtrzymują na zewnątrz 
jacy blm:kiem wielkiej siły moralnel' go: w~'ni~a przede wszystkim, że. PPS i Pj e,!~ych grup. I w:rstw .. T~ m~głby przy· fikcję' jakiejś potężnej organizacji, w którą, 

!lie miała I nIe ma prawa przemaWIać wacIe ucz.yć SIę o 1!rzYJaclela.. jakby przypuszczać nalei;ało z różnych wy-
autorytet stunika nawy Piotrowej, Imieniu mas pracujących, albowiem pol- . InnymI słowy NIemcy .udzi.ela)ą ~am powieclzetJ. sami nie wierzą" 
wskazulaccgo z wielk~ odwagą źródła skie masy pracujące nie tylko nie wy_ nIeproszonych rad. Starają Się bOWiem . 
niehezpieczeństw, grożących światu, kazały" wierności socjalizmowi. ale'; ol- wmówić nam rzekome korzyści dla Polski Tak, ludzie reżimu nie będą.cy u jego 
ziłoby~ szc7enólne, olbrzymie znacze- brzymiej większości majdują się pod z "przyjaźni" z Niemcami - w której to steru, tyją życiem podwójnym. Pra.cują 
nie nie łvUto m o r a l n o _ r e l i g i f- sztandarami obozu narodowego. s,?rawie .opinia po.lska ma wyrohi~ne zda- za chleb dla reżimu. Ale gdY'by się się-
n e j, ale także I p o l i t Y c z n e J' na- PPS może co najwyżej występować w nIe - I wskaz.ulą na .Wlochy Jako !'la gnęło do ich nnjgłębszej tajemnicy i naj-
tmy. Imieniu mas żydowskich. Te bowiem ma- przykład właŚCIwego s.osunku do NIe- skrytszych marzpń to zobaczYłoby się te 

sy ży~owskie "wykazał," I "wykazują" miec. .. tęsknią. do zasadniczej zmia~y nie' do 
Nic tedy dziwne po, że i ze stano- istotnIe zadziwiającą wierność dla idea- Niemieckie trzy grosze w czasIe wizyty kł" t 

wiska polityczneąo osoba przyszłeqo ł~w socjalizmu I demokracji". PPS ~igdy włoskiej ~v Wa~~za'.vie są wymown!m do- zwy ej zmIany war y. 
elekta w !derach politycznych wiehl Się prawdopodobnie nie nauczy odróżniać wodem, ze zbhzeme polsko-włoskIe jest 

k 
'ó 2ydów od Polaków mas żydOWSkich od Niemcom bardzo nie na rękę, tym bardziej. 

raJ w btldzHa duże - nowiemy n:t- mas polskich; pod' tym względem nasi" że zanosi się poważnie na to, iż równole
wet -- 7byt wielkie zainteresowanie. socjaliści mają. dziwnie tępe, niep'~jętne gle ze wzrastającą współpracą Warszawy 
Byliśmy ~wiadkami niemilych 'nż głowy. T dlatego ciągle im się wydaje że z Rzymem będzie następowało rozluźnie
nawet sugestyj, usiłujacych wywrzeć mają za sobą "masy". 'nie I osłabienie działającej obecnie "osi" 
wpływ w kierunku wyboru kandyda- Podobną naiwnością odznacza się dru- Rzym·Berlin. 
łów, ctlpowiadających gustom poli- ga część uchwał PPS-u, omawiająca 
tycznym tych cży innych kół, czy też sprawę ordynacji wyborczej do parłamen
ambicjom narodowym (Włoch czy cu- tu~ Tu.taj wodzowie socjalistyczni, powo-

KRYZYS BELGIJSKI 

łUJąc SIę znowu na wolę .,najszerszyrh 
dzo7iemiec). I tu warto zanotować, że warstw pracujących", z dużą dozą tupetn 
osoba wybranego Pallieża, kardynała domagają. się zmiany ordynacji wybor
PaceHiego, nie budziła entuzjazmu czaj "z uwzględnieDiem zasad demokra· 
przede wszystkim w Niemczech. a tycznego głosowania", stwierdzając zara-
t k' • któ h k ł h ł k' h zem, ze uchwalenie takiej ordynacji wy-

Od kilkunastu dni Belgia przeżywa 
przesilenie gabinetowe. Zaczęło się od afe
ry dra Martensa, ~rzywódcy aktywistów 
flamandzkich, ktr>rego rząd premiera 
Spaaka powołał na członka I{rólewskiej 
Flamandzkiej Akaoemii Nauk. Nominncja 
ta wzbu!l7.iła ohurzenie w opinii belgij
skiej, która przypomniała sobie o prze
szłości elra Martensa, współpracującego 
podczas wojny światowej z Niemcami. 
Partia liberalna wycofała swoich przed
stawicieli z rządu, skutkiem czego rząd 
ten musiał się podać do dymisji. 

a ze w nIe ryc o ac w os IC borczej jest "najpilniPjRzą koniecznością 
faszystów. państwową". 

Nie uważamy za rzecz właściwą I znowu, tłumacząc język socjalistycz
oceny osoby Najwyższego Zwierzchni- ny na Język zrozumiały, widzimy, te lO
ka Kościoła ze stanowiska polityczne- cjaliścl, żądając "demokratycznego głoso
go, bądź ze stanowiska interesów teao wania", żądają w istocie równouprawnie. 

nla 2ydów i te prawa dla 2ydów uważa-
czy innego narodu. Kościół katolicki ją za "najpilniejszą konieczność państwo- Misję tworzenia rządu powierzył król 

b. premierowi Jasparowl; ten jednak 
zmarł w dwa dni później, nie rozpocząwszy . \ 

I 

Min. ., 

l 

l 

Ciano wysiada. z; $~ l 
fUl Wawelu ...-..;--- - ~ 

wą". Najważniejsze dla nich jest to, by 
2ydz1 byli w Sejmie, by mieli wpływ na 
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Roman Dmowski mówi: 
Wytworzyła się u nas liczna sfera ludzi, dla której wyrazy pol-

ki" d "bł " s ,,,naro owy y y w~raz~mi prawie pustemi, bez głębszej treści. 
To, co gdzie indziej uwaza SI' za ogólnie obowiązujące pojęcia 
narodo~e,. w tej sferze należało do zakresu pojęć partyjnych: to, 
co pOWInnI byli nazywać "narodowemU, "polskim", nazywali en-
deckiem..... .. 

Gdyby nie ten rozkład myśli ·polskiej i karności wewnętrznej, 
Polska byłaby inaczej wystąpiła w tej wojnie i inRczej z niej wy
szła. I nie bylibyśmy zmuszeni patrzeć na tyle njedorzeczno~ci w 
działaniach polityqznych Polaków, aa tyle roboly przeeiw dobru 
W ....... I J.". _ 

- \. -
_ 'W' j. { .. Politllka polska i odłnidoWtJnie f)amlWa"l 

Działaczki "ozonowe" przeciw 
pracy młodego "Ozonu" 

,.Kurier Polski" donosi, co nastęIPuje: 

"Przed paru dniami odbyła się narada 
:l;eńskiego "Fidacu" pod przewodnictwem 
p. marszałkowej Piłsudskiej. Postanowio
no na tym posiedzeniu wystąpić z powat
nymi zarzutami pnzeciw pracy młodego 
,.Ozonu" podczas obrad .,ozonowej" nara
dy do spraw młodzieży. zwołanej na 14 bm. 
O st~nowisku żeńskiego "Fidaku" zawia
domIOno szefa .. Ozonu" gen. Skwarczyń
s~ie-go i llzyskan.o jego zgodę na wystąpie
me z zastrze,żemami przeciw akcji mjra 
Galinata. 

"Wobec tego na posiedzeniu rady na
czelnej "Ozonu" dwie przedstawkielki or
ganizacyj kobiecych "ozonowych", posłan
ka Kude-Iska i p. Maria Matuszewska, po
parte przez mece-nasa Francisz,ka Pas
chaIskiego. zaatakmvałv działalność kie
rownictwa młodego ,;Ozonu" w osobie 
mjra Galinata. 

,,'Większość rady naczelnei wraz z sze
lem "Ozonu" geon. Skwarczyńskim stanęła 
w obronie mjra Galinata. 

"Wobec tego posłanka Kuclelska zgło
siła wystąpienie z "Ozonu". 

Pismo stwierdza, te za przykładem p. 
Kudels'kiej pójdą i inne działaczki s,połecz
ne "ozonowe". 

Łatwiej zostać pOsłem, 
niż radnym gromadzkim ... 
"Polska Agencja Agrarna" donosi: 

. "Poseł Gu~owski, który kandydował na 
r~dneg~ gmmy Drwalew w pow. gróJec
kim wo]ew. wA.r"7.A.w,,kie({o. otr7.ymał tylko 

. Lrzy głosy, przepa([ajf\c w wyborach. .Wy .. 
Dory zostaly lmi c \Ynżnione." 

"\";rn.ika z tego, że latwiej zostać p()1 
siem, mż raodnym w gminie ~w&l&wo~" 

• 
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Nankin grozi woin~ mo[arstwom 
W. Brytania nie uznaje rządu nankińskiego, więc sprawa byłaby z Japonią 

(d) L o n d y n. (PAT). W związku z Jeszcze wyższe cyfry podaje staty-
wiadomościami, że projapońsld tym- styka rządu nankińskiego dn. 24 lute
czasowy rząd chil'lsld w Nankinie za- go rb. Wynika z niej, że od czasu usta
mierza rozpocząć działania wojenne nowienia projapońskiego rządu nan
przeciwko konce~ji międzynarodowej kińskiego w Szanghaju, ponad 100 po
w Szanghaju oraz bl'yt?jSK im i francu- licjantów i urzędników tego rządu zgi
skim okrętom w porcie szanghajskim nęło na skutek zamachów terrorystycz
dlatego, że '- zdaniem tego rządu - I nycb. 
udzielają one pomocy marszałkowi 
Czang-Kai-Szekowi. wiceminister Bu
tler w Izbie Gmin, a wiceminister lord 
Plymouth w Izbie Lordów złożyli de
klarację, że rząd brytyjski nie uznaje 
wspomnianego rządu nankińskiego i 
jakichkolwiek deklaracyj tego rządu 
rząd brytyjski nie traktuje poważnie. 

Z frontów chińskich 
(d) S z a n g h a j. (A TE). Komuni

kat chiński donosi. że działania bojo
we w prowincji Hopei maję, przebieg 
pomyślny dla Chińczyków. W okolicy 
Bei-Tsian Chińczy cy otoczyli pułk ja-

poński, który po dłuższej walce zdołał 
się wycofać, pozostawiając na placu 
boju ponad 200 zabitych. 

W okolicy Fan-Szań i Li-Tsien (na 
zachód od Pekinu) wybuchło powsta
nie w oddziałach clliilSl{ich. zorganizo
wanycb przez władze japOllskie. Około 
10 tys. żołnierzy odmówiło wykonania 
rozkazu udania się na front walki z 
partyzantami i wystąpiło przeciw J a
pończykom. Wynik tych walk nie jest 
wiadomy. 

Na wyspie Hai-Nan lotnictwo ja
pOllskie zbombardowało liczne miej
scowości. 

Lord Plymoutb stwierdził ponadto, 
że polityka rządu brytyjskiego na Da- N· C h Sł ... d · 
Jakim 'Wschodzie opiera się na trakta- lem[v W zec 0- owacJI z:l aJ:I 
cie 9 mocarstw. Rząd brytyjsld nie mo- 'ł 'ł 
że zgodzić się z poglądami, iakoby . ł d· t 
traktat 9 mocarstw był przedawniony W asnego 5:1 ownlc wa 
lub postanowienia jego już nie odpo- " 
wiadały położeniu, a przyznaje co naj- p r a g a - Dr KUlldt, przewó.ka 
wyżej że sytuacja została zmieniona niemieckiej mniejszości w Czecho
na skutek pogwałcenia postanowień Słowacji, wysunął w toczących się 
tego traktatu przez Japonię. obecnie rokowaniach z centralnym 

Rząd brytyjski nie może uznać rządem praskim żądanie ustanowienia 
zmian, powstałycb na skutek jedno- osobnego sądownictwa niemieckiego 
stronnej rewizji traktatów, dokonanej I dla tej mniejszości. 
przemocą. Jednak o i1e rząd japoński, Oznaczałoby to, że Niemcy, obywa
lub którykolwiek z sygnatariuszy tale czescy, na wypadek popełnienia 
traktatu 9 mocarstw, pragnie popra- jakiegoś przestępstwa, nie staną przed 
wienia traktatu i wysunie możliwe do 
przyjęcia propozycje, to rząd brytyjski 

sądami czeskimi, lecz przed odrębny
mi sądami niemieckimi. Sądy te wy
dawać będą wyroki, nie opierająo się 
na czesko-słowackim kodeksie kar
nym. 

Ten niesłychany warunek Kundta 
wywołał oczywiście w tutejszycb ko
łach politycznych olbrzymie porusze
nie. 

ze swej strony gotów będzie propozy
cje rozpatrzyć i wdrożyć rokowania ze 
wszystkimi innymi sygnatariuszami. Projekt nowej ord·vnacji wyborczej 

Statystyl<a terroru Zasady proJektu, który ma ~glGsić w Sejm,ie pos, Dudzilisld 
(d) Szangbaj. (ATE). Japońskie 

władze konsularne ogłaszają statysty
kę, według kt6rej w rejonie Szanghaju 
zanotowano w okresie pomiędzy 1 
stycznia i 22 lutego 57 zamachów ter
rorystyc:mych na tle politycznym. Spo
śród 49 zamacbów przeciw Ch ińczy
kom 41 wykonano na terytorium kon
cesji międzynarodowej, zaś 8 poza tym 
obszarem. Na Japończyl{ów dokonano 
8 zamachów, z których 4 miały miej
sce na obszarze koncesji międzynaro
dowej. 

(d) War s z a wa. (Tel. wł.). pos., w r. 1918 w księgach ludności, jako 
Dudziński zaprosił w środę wieczorem Żyd. 
przedstawicieli prasy, którym zrefero- 2. Ordynacja musi zabezpieczyć 
wał swój projekt ordynacji wyborczej, interesy narodu polskiego, nawet tam, 
jaki ma z.ami,ar zgłosić 19 marca rb. gdzie Polacy są. mniejszością. 

1. Ordynacja wyborcza ma służyć 3.. Ordyn.a~ja zmierza do zmn.ie~-
narodowi polskiemu i odzwierciedlać szel1ła. do ffimlmum wpływów admm.l
rzeczywisty układ sił politycznych. Z str.acYJ~Yc~ na w'ybory .. Głosowame 
tego względu projelduje się stworze- odbywac Się ma me na listę, lecz na 
nie kuryj żydowskich, które wprowa- oS?bę, pr.zy czym ~ndydatów na p~ 
dził1·by do parlamentu sześciu posłów. sław maJę.. zglasz.a:c obywa.tele na 11-
Za Żyda uważany jest każdy zapisany ~tach, p,:dpls,anY,ch przez Oleokreśloną 

SPRAWY GOSPODARCZE 

Jakie podałki płatne są w marcu? 
W marcu płatne są następujące podatki: nagrodzell za najemną pracę, wypłaco-
do dnia 1 marca - przedpłata na po- nych przez E>łużbodawców w lutym 1939 r.; 

datek dochodowy na rok podatkowy 1939 do dnia ;?:j marca - zaliczka miesięcz
przez osoby fizyczne i spadki wakujące, na na podatek obrotowy za 1939 rok w wy
w wysokości połowy podatku, jaki przy- solwści podatku przypadającego od obro
pada od zeznanego dochodu; tu, OSiągniętego w lulym 1939 roku przez 

do dnia 5 mar _ podatek d energii ,Y~zystkich 'p1~tników, prowadzących pra-
e . ca o Widłowe kSIęgI handlowe. 
lekt.~yczneJ, ~obrany priez sprzeda\~cę e- Ponadlo płatne są w marcu zaległości 

ne~gll w czasie od 16-~8 lutego rb., do odroczone, lub rozłożone na raty z termi
d~lIa 2~ marca -: tenże podatek. P?brany I nem płatności w tym miesiącu oraz podat
w czasie od l-b marca 1939 roku, ki, na które płatnicy otrzymali nakazy 

do dnia 7 marca - podatek dochodowy płatnicze z t('rminem płatności w marcu 
od uposa~eń słu~bowych, emerytur i wy- 1939 roku. (p) 

PODATKI I OPŁATY 

Jeszcze hczbę osobo 
4. Ma zabezpieczyć wejście do Sej-

mu czynnikom facbowym. Są tu dwie 
konceIlcje: 340 posłów' z wyborów dro
gą kooptacji wprowadziłoby 34 fa
chowców, z tym, że każdych 10 posłów 
wprowadziłoby jedenastego. Druga 
koncepcja przewiduje ,·,rejście fachow
ców z list rzą.dowych. 

5 .. Pozbawienie wojska czynnego i 
biernego prawa wyborczego, aby w ten 
sposób odsunąć wojskowych od poli
tyki. 

6. Sprawy sposobu czuwania nad 
czystością wyborów i sprecyzowania 
technild wyborczej, autor projektu je
szcze nie określa. 

Co do ordynacji wyborczej do Se
natu, autor przewiduje powoł,anie 
trzeciej części senatorów drogą. wybo
rów powszechnycb, tyluż przez dele
gacje samorządu terytori,alnega, go
spodarczego i osób odznaczonych, u 
wreszcie pozostałych - drogą. nomi
nacji przez Prezydenta R. P. Na sena
torów z nominacji przewidziani byli-

by przede wszystkim facbowcy spo
śród b. premierów, b. prezesów Sądu 
Najwyższego, Najwyższej Izby Kon
troli, dowódców O. 1(. itp. 

, r~ . ~ Lu-
helski podniósł, iż posiada własny pro
jekt, który w ogólnych zarysach po
krywa się z propozycjami Dudzil'lskie
go. W dniu 19 marca zgłoszony bę
dzie jeden projekt, podpisany przez 
tzw. posłów niezależnych. 

W dyskusji zabierali głos przedsta. 
wiciele wszystkich odłamów politycz
nych prasy warszawskiej. (w) 

GIEŁDA WARSZAWSKA 
z dnia 2 marca 1939 r. 

Oewizy: trans. I!:Up. 

Belgia 89,20 89 ,98 
Berlia} -,- 212 ,01 
Gdańsk 99.75 
Amsterdam 281:30 280,1>8 
Ko.penhaga 110,00 110,72 
Londyn 24,85 24,78 
Nowy Jork czek , 5,28'/. 
Nowy Jork kabel 5,30'1. 5,29 
0510 -,- 124.63 
Paryż 14,07 14,03 
Praga . 18,11 18,Ot; 
Sztokholm 128,10 121,78 
Zurych 120,45 120,J5 
Mediolan -,- 27,83 
Helsinki -,- 10.94 
Montreal . ,5,27'1. 

sprzed. 
89.42 

213.07 
100,2.5 
282.U2 
l11.~J 
24,92 

5,31'1. 
5,31'/. 

125.21 
14,11 
18,16 

128,42 
120.75 
27.97 
11.00 

5,29'1. 
Tende11.cja meco słabsza. 

Belgi bel.gijskie 88,95 89.42 
Dolary amerykańskie 5,26'/. 5,29 

Waluty: kup. 
Dolary kanadyjskie 5.2.5 
Floreny holenderskie 280,30 
Franki francuskie 14,01 
Franki szwajcarskie 119,95 
F~~ang~~e 24~ 
';ulu~ny gdAn~lue 119.75 
Korony dUllskie 110.50 
Korony norweskie 124,35 
Korony szwedzkie 127,30 
Liry włoskie 16,10 
Marki fińskie 10,iO 
Marki niemieckie srebrne 75,50 
ObligacJe I papiery wartościowe: 

sprzed. 
5.27'1. 

282.02 
14.11 

120,70 
24,92 

100.21> 
111.28 
J25,27 
128.42 
16,60 
11,00 
78.50 

4'1.'/, wewJlęt=a 67,75 68.00 ost .. se1llci 
3'1. inwestycyjna I. em 95,00 serl~ 98,00 
3'1, inwestycyjna II. em. 95,63 sene 99,00 
5'1, konwersyjna 72.00 78,00 ost. drobne 
5'1, kolejowa 69 50 
4'1, premiowa dolarowa 44,70 . 
4'/. konsolidacyjna 68,50 68.50 oet. setkloo 4'1,'1, Ziemskie seria piąta 65,00 64,75 65, 

Tendencja dla pożyczek l listów utrzym8ll3. 

Akcie: 
Bank Polski 
Cukier 
\Vęlriel 
Lilpop 
M od rZ('j<ffl 
Norblin 
05trowiec 
Starachowice 

Tendencja ulrzymana. 

134.00 
42,75 41.75 42.00 

44.2.3 44.00 
94,75 0.5.00 

21,75 
l03.W 
82.00 
60,50 

Notowania giełd 
zbożowo-towarowych 

L 6 d z. 2. 3. l!szenica jedno 21-21,23, zb. 
20,25-20,;;0; żyto 14.25-14,50; jęc=iell przem. 
17,50-18; owies I. 16.25-16,75. II. 15.25-;1.5.75; 
mąka pszenna (WI, 33-34; mąka żytnia E5'I, 
24,50-25,50; otręby pszemne gr. 11,50-11,75, śr. 
11-11 2'.';, m. 11,2:;-11,50: otręby żytnie 9,75-10. 

IJ \V Ó w, 2. 3. Pszenica cz.' 22,50-23,50, 
jedno 20,2;;, zb. 19,25-19.50, biata jedno 20,25-
20,50. zb. 19.2.'i-19,50; żyto I. 14-14.25, II. 13-
13.2.3; jec~mie"\ przem. 18-18,25, p-ast. 17.25-
17,50; owies jedno 16-1(i,2.'i; zb. 15,50-15.75; 
mąka p»zenna 65'1, 34-3.3,50; mąJta żytnia 65'/, 
24-26; otrpby psze-nne gr. 10,75-11, ~r. 9,iiQ
O,7~. m. J[l:iJ-ll; otr~by żytmie 8,75-9,00. 

\V li. r s z a w a, 2. 3. P<>zenica cz. 22.2i'~ 
22.n. jedno 21-21.50, zb. 20,50-21; żyto I. 14.25 
do 14,75; jęczmieri r. 18-18,2.3, II. 17,75-18; 
owies I. 1:;,2:;- J:; ,50, II. 14.:>0-15; maka pszen
na G5'I, 3-3,30-3:;: otręhy pszenne gr. 12,71>-
13.Z;;, gr. 11,n-12,25, m. 11,75-12,2.j; otręby 
żytnie 9.73·-10.:>0. 

FI y d g o s z C z. 2. 3. PszE'nica 19-J9.50: ży
to 14,75-1;),15: ip'czlllień I. 17.75-18, II. 17,25-
17,50; owie~ 14.2;)-14.75; mąka pszenna 65'1, 
33-34; otręby pszenne m. 12-12,50, śr. 12-
12,50, gr. 12.75-J3,2.~; otręby żytnie 10,75-11.50. 

I{ a t o w i c e. 2. 3. PRze.nica cz. 21.2:>-21.75, 
jedno 20.50-21. zb. 19.75-20.25; żyto 14.8.:;-J5.10; 
jęczmień przem. 11.25-17.7,), past. 16.25-16,75; 
owies jedno 16.7:)- 17.25. zb. 16-16,25; mąka 
p9zpnna 6ij'/, 32.2:;-33,25; otręhy pszem.ne gr. 
H1.50-13. gr·. 11-11,2.3, m. 10-10,50; otręby ży
tnie 10-10,50. 

I ~e~/~I~r~b· s~; ~!~~~~~~~! I Lódź, 6 Sierpnia 2, tel. 118·33. 
Przyjmuje 9·12 i 3-9. W niedzielę..i.lL. 

(p) Opłaty dla skarbowej Komisji Od· 
woławczej. Na skutek wystąpienia Związ
ku Izb Przemysłowo - Handlowych po
stanowiło Ministerstwo Skarbu zamieścić 
w objaśnieniacb na nakazach płatniczych 
na podatek obrotowy i dochodowy klau
zulę z art. 108 par. 1 ordynacji podatkowej, 
zwracającej uwagę, ~e w razie nieuiszcze
nia przy złożeniu odw0łania Odnośnej 
opłaty, nie można liczyć na powiadomie
nie ze 3trony urzędu skarbowego o posie
dzeniu Komisji Odwoławczej. Klauzula 
ta zos.taje umieszczona, ponieważ wielu 
płatników wskutek nieznajomości wymie
nionego nrzepisu nie uiszcza tej opłaty i w 
konsekwencji nie otrzymuje powiadomie
nia o posiedzeniu Komisji Odwola wczej, 
co uniemożliwia im udzielanie ustnycb 
wyjaśnień na rozprawie wymienionej Ko
misji. Inowacja ta będzie zatem bardzo 
pożądana i należy liczyć, że Ministerstwo 
Skarbu uskuteczni swoje postanowienie z 
okazji wydrukowania nowej serii blankie
tów nakazów płatniczycb. (l) 

stycznia 1938 roku L. rej. 3228/28 wydał 
orzeczenie następującej treści: brak udo
kumentowania pewnych pozycyj w księ
gach, prowadzonych merytorycznie prawi
dłowo, może dar podstawę do żądania wy
jaśnień; dowodów, nie daje natomiast 
podstawy do uznawania niepotrącalności 
odnośnych wydatków z podstaw wymiaro
wych, jeteli brak udokumentowania nie 
budzi wątpliwości. (1) Przechadzka góry 

(p) Orzeczenie dotycz1łce uznawania 
ksiąg handlowych. Najwyższy Trybunał 
Administracyjny orzeczeniem z dnia 10 

Towar posiadający ten znak 
jest wyrobem polskim. 

"Wędrowała" prze~ dwa tygodnie po 20 lU na dobę 
(d) S a l z b u r g (ATE) Niezwykłe mi masywu górskiego, z szybkością oko

zjawisko przyrody utrzymywalo prze? lo 20 metrów na dobę. Przez kilkana
dwa tygodnie w wielkim napięciu lud- ścle dni okoliczni mieszkallcy slyszeli 
ność okolicy Salzburga. podziemne grzmoty, pochodzące od roz-

Góra Schober, należąca do rejonu je- bijania się skal spadających na dno no
ziora alpejskiego Mondsee w krainie wo powstalych szczelin. 
Salzkamm ergu t, po nawalnicy w dniu 'vVszelkie wysiłki ludności, by za
H lutego rb. zaczęła się powoli posmva0 trzymać posuwanie się mas ziemi, były 
naprzód, wyrządzając wielkie spusto- bezskuteczne. Dopiero w ostatnich 
szenia w lasach i zagrażając poważnie dniach nastąpiło ostateczne ustalenie się 
jednej ;1l wiosek. Tworzyły się wielkie miejsca "wędrującej góry". Wskutek 
rozpadliny, w których zapadały się zaszłych zmian powstala zupełnie nowa 
znaczne obs7.ary lasów. Tworzące sip dolina, dlugości 2 km i szerokości clo
ciągle rozpadliny wywołały niepowstrzy: chodzącej do 70 m. Kilka tysięcy ha lasu 
mane posuwanie się olbrzymich mas zie- uległo zniszczeniu. 

---- .... 

~'est~~rac~a HALKA pod zarządem Ło'dz' I M · k·1 
I WInIarnIa Jerzego Kurzyńskiego U. onlusz I • T ele 151-42 
Dziś występy niezrowBanej pary tauecznej Klariss & Brijon + 

Dancing - Coctail-oar. Lokal otwarty do godz. 6 rano. 
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CZY WIDZIAŁES· MODEL PLANTACJI HERBATY ~"'I'~"liI .. POZNAM 
NA WYSTAWIE SKŁADU ,,~,,"rl'''''1Y 27 GradDialł 

PROCES O NADU:łYCIA W K. K. O. W ŚWIĘTOCHŁOWICACH 

Oskarżony Dyrda tłumaczy się rozkazem 
Przeszłość oskarżonego - Transal(cje z :łydem Kamienieckim 

Szalińskiego 
Polecenia starosty 

ktory nakazał mu poufniejsze rzeczy 
trHmać u siebie. 

'0 godz. 15 Sąd przerwał rozprawę 
do dnia następnego. 

!{ a t o wi c e, 2. 3. (ajs) W drugim I znaleziono w jego biurku szcreg 
dniu procesu o nadużycia na szkodę aktów, które winny być w registratu
K. K. O. powiatu świętochłowskiego rze, osk. Dyrda oświadcza, że czynił 
przystąpił sąd do przesłuchania osk. to na polecenie stal'osty Szalińskiego, 
Dyrdy, b. d~'rektora tej instytucji. 

Dyrda UkOllCZył szkolę ludową i ----------------

do objęcia Górnego Śląska przez Pol- Sk ·e rodo ('W bOJ·koł wyboro'w ~~T~1.b~~ ~~,~~~~e u~·lzi~~;~k~~l~on~~~~~ azanl na woza 
cierzy dostał się na stanowisko l<ie
rownika kasy 'Yydziału Powiatowego 
w Świętochłowicach, który to urząd 
piasto'''at do roku 1928. "7 tym czasie 
założył K K. O. i został jej d~Tekto
rem. Pobierał 370,- zł miesięcznie, 
plus 200 zł na wydatki i 300 zł fundu
szu dyspozycyjnego oraz bilansowe i 
700 zł emerytury miesięcznie jako b. 
urz~dnjk komunalny. 

Oskarżony udziela wyjaśnień 

TVs~yscy oskcU',iten; pł·.~ebył(·cdi u· ares~cie pł'.-.;e~ 6 tygod'ni 

z y w i e c, 2. 3. (fs) Sąd Okręgowy 
w Wadowicach na sesji wyjar.dowej 
w Żywcu rozpatrywał w dniu Z8 lute
go rb. sprawę braci Józefa, Augusta i 
Stefana Grabon.iów, oraz 'Vładysława 
Maruszczaka z Tresnej .Malej, oskarżo
nych o branie czynnego udziału w 
ak..:ji przeciw wyborom do Sejmu w 
ligtopatizie ub. roku. 

Po przesłuchaniu świadków oskar-

żenia i obrony, sąd ogłosił wyrok, 
którego mOlą zostali skazani August 
GraboI'!; Stefan Graboń po 1 tygodniu 
aresztu z '~awieszeniem kary 11!1. prz&
ciąg 2 lat. Pozostali oskarżeni zostali 
uniewinnieni z powodu braku dosta
tecznych dowodów. 

Dodać należy, że przebywali oni w 
więzieniu przeszło sześć tygodni. 

Pojedynek Cał-Machiewicza 
z K. Smogor·zewskim 

niego za to, że popełnił profanacj~ 
konduktu pogrzebowego oraz znie
ważył prowadzącego kondukt księdza. 
Był on czlonldem jednej z komunizu
jących sekt, działających szczególnie 
w strefie nadgranicznej. 

Powyższą decyzję władz należy 
przyjąć z zadowoleniem, gdyż już naj
wyższy czas ukrócić przestępczą dzia.
łalność różnych mętów, żerujących 
nad granicą. 

Prezenty "czerwonej" 
Hiszpanii dla Sowietów 

M o s kwa. - W muzeum im. 
Gorbunowa otwarto wystawę podar
ków, złożonych władzom sowieckim 
przez zagraniczne organizacje robotni
cze i kulturalne. Eksponaty pochodzą 
z ror.mait~7ch krajów. 

Szczególną uwagę zwraca dzia.ł 
"po'larków" z Hiszpanii. W dziale tym, 
prócz eksponatów propagandowych, 
maiduje się wiele bezcennych arey
rt7.icl Htuki. 

W obronie przed atakami 
lotniczymi 

r: o n CI y n. - Właoze lirytyJsltie 
zakupiły w Kopenhadze poważną. ilość 
specjalnej mieszaniny, która chronić 
ma dachy domów przed skutkami 
bombardcwania lotniczego. Mieszani
na ~Jędzje użyta rto ochrony dachów 
Whitehalł. 

Składa s~ę ona z 10 pct azlieslu, 20 
pet rementu i 70 pct specjalnej gliny, 
wydot'ywanej pa zachodnich wyhrze-

bardzo ostrożnie, nie wymieniając np. 
nigdy nazwiska starosty Szalińskiego. 
DYl'da zaczyna swoje wyjaśnienie od 
poinformowania, że przed laty Spółka 
Bracka złożyła do Kasy jako wkład 
oszczędnościowy 300.000 dolarów, u
ważając je za żelazny fundusz. \Vobec 
wieści o skandalicznej gospodarce w 
KKO. Spółka Bracka zażądała 
zwrotu tego wkładu. "Varunku tego 
Kasa nie mogła spełnić, bowiem miała 
pieniądze zamrożone u klientów. I{asa 
porozumiała się wówczas z dyr. Zw. 
K. K. O. Tułaczem, który zlecił, by 
przy pomocy innych Kas spłacić co 
się da gotówką. Po przeprowadzeniu 
tego pozostało jeszcze do uregulowa
nia 300.000 zł, które Związek polecił 
pokryć papierami pupilarnymi. 

Du.'aj ,.sanacyjni" lHf,blicyści ł·o~p,.au:i(tć be.dq o pols1~iej żach Danii. Ma ona przeciwdziałać 
110lityce zagł'anic~łłej topiemu się blarh na dachach i tym 

samym hamować postępy ognia w ra-

Kamieniecki wiedział o kłopotach 
Kasy i zaproponował Kasie dostar
czenie obUgacji Pożyczki Narodowej 
po 96 za 100 na kredyt. Wiedział (') 
tym starosta Szaliński i dyr. Tułacz. 
Zasadniczo zgodzili się na ·to. Wvsto
sowano wówczas pismo do Kamieniec
kiego, aby dostarczył tych obligacYj. 
Mają.c już je w depozycie wystawio;1o 
mu ksią.żeczki oszczędnościowe, któ
rych pokn'ciem miały być zamrożone 
należności Kasy w K. K O. Tarno',"skie 
Góry, na 400.000 zł. 

War s z a w a. - W kołach poli- stami polityki min. Becka, berliński zie pożarów. 
tycznych i dziennikarskich oczekuje korespondent "Gazety Polskiej" p. 
się z dużym zaintel'cso,,,aniem wiaLlo- Smogorzewski i naczelny redaktor I 
mości o ciekawym pojedynku pole- ,.Slowa·' wilellskiego p. Cat-l\1ackie- I 
micznym, który si~ odlJ<:dzie w dniu wicz. ~a temat odczvtu n. Mackiewi
dzisicjszrm na oclczrcie w Loclzi o pol· cza krąż:;t w Łodzi wśród dziennika
skiej polityce zagraniczncj. rzy wersje, że początkowo miał on być 

Do pojedynku stają dwaj w~'bitni w~'gło"zon~; w 'Varszawie, jednak z 
pub1ic~'~ci prag~' pomajowej, którzy po',"ooów ocl organizatorów niezależ
do niecla,,,na h~ li gOI't'.lcymi entuzja- n~':'łl musiano wybrać Łódź. 

I 

Rewizjoniści zdemolowali lokal sjonisłów 
POł'tret ll'ei~łłHUH( potlm·to, pOltieu'a~ jest Ott pr.~yjacie

lem, 'muftiego 

żydzi wykluczeni 
z adwokatury 

G d a ń s k. (PAT) Zgodnie z zapo
wiedzią. z dnia 28 2. rb. wykluczeni zo
stali z grona adwokatów i notariu
szów gdańskich ŻydZi i jako konsul
tanta wyłącznie dla klienteli żydow
skiej powołano na razie byłego adwo
kata gdańskiego dra Lichtensteina. 

Okólnik ministra oświaty 
War s z a w a. (Tel. wł.)' Ministet. 

oświaty wydał okólnik w sprawie ter-

go najścia na lokal sjonist.\'Cznej zdrajcom, tu wisiał portret zdrajcy! ~praw przez władze szkolne wszyst-
G r o ił no. - Dokonano tu Ilocne-, miejsce umieszczono napis: "Hańba minowego załatwiania wszelkich 

"Bet-Am". '" poszczególnych pokojach Odsyłamy ten portret do muftiego, 
'V międzyczasie starosta Sza}i(ulki niewykryci sprawcy namalowali czar- przyjaciela Weizmana", Portret dra kich instancyj. 

i dyr. Tułacz kazali mu za wszelk~ ną farb~ napis~', skicro"'ane przeciw- Henia napastnicy zabrali zc sobą. Po- '" okólniku tym minister WR i OP 
cenę wypłacić Kamienieckiego. aby ko polityce ogólnej ol'ganizacji sjoui- nadto r.asmarowano sZ~'ldy itp. ZWI'ÓCi! szczegÓJnl;l. uwagę na koniecz-
nie był widywany w Śvdęlochlowi- strcznej. ]\'ajścia na lokal dokonali pr-awdo- ność tcrminowego załatwiania: 1) 
cach, "bowiem to jest aferzysta i ma Portret pl'ze",óclc~' sjonistów ,,'eiz- podohnie tzw .. ,rewizjoniści'·, zwolen- spraw zwil!zanych z wypłatą. należno-
marną opinię. Drrda transakcję z l{a- mana wyjęto z ram, podarto i na jegD nicy Żabotyńskiego ści przysługujących bezspornie nau-
mienieckim uważa za bardzo ko- czycielom z różnych tytułów, 2) spraw 
rzystną· Zaznaczyć należy, że w docho- • dot~'czących ohsadzania nowych lub 

dzeniach Dyrda twierdził, ie zo tał do Wvsl·edlanl·e lvdo'w II sekc·larzv zwolnionYCh stanowisk nauczyciel-tej transakcji zmuszony przez Kamic- skicb, gdy zwłoka w obsadzie przery-
nieckiego, obecnie zaś oświadcza, że wa lub zakłóca bieg pracy w szkole, 3) 
dla Kasy to był interes. a Kamieniecki ~e strefy II (ul gł''' Ilic.~"e.i podań rodziców, gdy niezałatwienie 
wcale na niego nie nale~al. Od dann'h trch podalI powoduje przerwę w nau-
na poln'~'Cic należności książeczpk C z ę ~ t o c 11 o w a, 2. 3. (f) "'ladze no, -achmana Judl,iewicza z Praszki ce lub strato czasu ucr.niów, 4) spraw 
oszczędnościow~'ch placiła Kasa KI1.- zabl'ał~7 siC; wreszcie do różnyrh ciem- Ila okre:"; 2 lat, oraz już po raz drugi związan~'ch z tworzeniem nowych od
mienieckiemu 5 pct. Osk. Dyrda przy- nych typów, mieszkających hlh,ko Jokiela Feliksa r. Chrościna na okres działów w szkołach lub udzielaniem 
znaje, że istniał okólnik niedopusz- granicy polsko-niemieckiej i p1'owa- 3 lat za ciągle uprawianie pl'zemytni- koncesji na otwieranie nowych szkół, 
czający wyższego lombardu, jak do dzących działalność na szkodę pań- ctwa. Poza tym wysiedlono na 3 lata zwłaszcza jeśli te sprawy powinny być 
2.000 zł na osobę. stwa. ojca i syna Kukułów, ze wsi Gany i załatwione przed początkiem roku 

Na pytanie, dlaczego przy reWiZJI I tak w ostatnich dniach wysiedl o- Jana Jamę ze wsi Kowale, tego ostat- szkolnego. 

OII11I1I11I1I11111lll111lllllll111IllIl111lllllllllllllllllłllllllłłlllllllllllllllllllllllllllllllllllllJllIlJllIlllIlIIlIllllIIlIIlIIl1lI11111111111111l111 1II1111111111l1111l111 1Il1ll1l1ll1l1ll1l1ll1l1l1l1l111 Illl 11111111111111111111111111111111 1111 II III 111 1111111111 111111111 łIł IIłIł łlłlłllłl lIIłl111111 111111 11 III 1111 1111111 1II I III I 1lI III 1111 II 11111 111111 

.\ ',~ ~:A~::{' •. : ....... ~ ... ... _t ... ~,~ i 
lale 1l'iadomo, mżn. lir: GiO~lO o~a: p. Giano b~wili W ,\:rodę w drod:e 1??wrotllcj d~ Włoch UJ Kr,!ko~L'ie. Na ~djęcfach naszych dwa fragmenty pobytu wlo
skźch gości w [(l'akOlL'lc: m.m. ('10110 pr:.cclzodzl przed frontem kompanu honorowej na lVall'C'[U l mm. hr. Glano wraz z mlJlżonką i min. Jlcckicm 11a d~ie-

dzińcu Biblioteki Ja(Jiellollskiej Fot. mgr J. Bielato:;cz 
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Jak sie właściwie nazywa prez. Łodzi~ 
Tunel 

Dotychczas poruszałem w tym miejscu 

Popularny slogan mówi: Łódź z prezYdentami ma wciąż bałagany: odszedł tymcza
sowy, a przyszedł nieznany 

sprawy wyłącznie aktualne. Haz jednak Ł ód' 'V· t k d . 3 b 
pozwolę sobią odbiec od tego zwyczaju i z. - p~~ e, nla . m. po-
cofnąć sil) nieco w przeszłość. Niezbyt zre- dobno ma nastąplc prze~a~al1le wla
sztą odległą. Małe kilkanaście latek. W ł dzy nowoobranemu SOCjalistycznemu 
miejsce, w którym dziś istnieje wiadukt, Zarządowi Miejskiemu. 
łączący, czy jak kto woli - rozgranicza- Pan I<:wapiński, który tak "skwap-
jący ul. Tramwajowa, i Wysoką. liwie" przyjął wybór na prezydenta, 

Był tam ongiś tunel, który skutkiem kilkakrotnie bawił w Łodzi i badał 
swojej mikroskopijnej wysokości i szero- stosunki, "'urunki i teren, gdzie mu 
k~ści .stwarzał z mieszkańców tamtej czę- przyjdzie przez jeden rok na prób Q 
Ś~I miasta coś w roc!zaJu .kretów o lud~- włodarzyć i rządzić. Podobno już 
kich kształtach. I Jedyn:e samorzutnie . ' , . k' 
przez okolicznYCh mieszkańców zorgani- szczegolo" o zapoznał SIę z r?z la.dem 
zowana służba oświetleniowa umoWwiała ratusza przy Placu Wolnoścl, zajrzał 
komunikację ulicy WysokIej z Tramwa- już do gabinetu, gdzie będzie decydo-

. jawą wał i rozstrzygał kwestie zasadnicze 
Jak to tam z tym było, niech wyjaśni dla miasta i ludności. 

poniższa historia. Z jakim planem pracy KwapiI'lski i 
Mies.żkali na Wysokiej. Ale uważali, te towarzysze przejmują ratusz w swe 

lepsza J~st ~la. alkoh?lu l!-tmosfe~a n~ ręce - tego do tej pory nie wyjawili. 
;,~aTwajoweJ. Nle~h W!ę c l1lk?go ~Je ~Zl: Ale można się spodziewać, że to będzie 

, e na T~amw~JoweJ wla.śme sJe?z!('lI praktyczne zastosowanie idylli panu-
w przytulnej knajpce i mamfestowah swą . . '. ... . Ż' • 
obywatelską lojalność, przygotowując się .lącej mlędz~ soc~alJs~aml l Yda,mI 
do zapłacenia 'l'dększego podatku konsum- oraz spłacanie zaclągl11ętych długow. 
cyjnego.· Jednym z pierwsz~Tch posunięć p. 

- Wa ... Wacuchna ... Obywatel jesteś? Kwapillskiego ma być czystka prze-
- Tak, Ka ... Kaziuchna... prowadzona w administracji samorzą-
- N?, to - lu 1... " dowej. - '~a ... Wacuchna, przYjaCiel je ... je- \Vielce pomocn'-m mu tu będzie 

steś? J 

- T ... tak Kr.iuchna ... 

stworzony, .iako bicz na skórę ozono
wych biurokratów, inspektorat orga
nizacyjny, który, jak to już informo
waliśmy, ma za zadanie usprawnienie 
toku urzędowania i odbiurokratyzo
wanie biurokracji. 

Podobno p. Kwapiński skompleto
wat sobie już zespół wiernych i odda
nych sobie ludzi, l,tórzy są. mu bez
względnie posłuszni i bez szemrania 
wykonywać bQdą jego rozkazy. Na 
pewnych, stanowiskach obecnie mają 
zajść poważne zmiany . 

Jak nas informują w lokalnych ko
łach partyjnych personalna polityka 
prezydenta Kwapińskiego wywolała 
duże niezadowolenie i ostrą krytykę. 
Pominięto bowiem przy rozważaniach 
w sprawie obsadzenia pewnych sta
nowisk wpływowe tutejsze "góry", 
które od chwili wyborów miały duże 
apetyty na objęcie sutych synekurek 
magistrackich. 

Tymczasem p. I<:wapiński, nie bar
dzo dowieJ"Za.iąc łódzkim towarzy
szom, ma sohie sprowadzić najbliż-

szych współpracowników z \Varsza
wy. 

W pewnych kołach mówi się po
wszechnie, że p. Kwapiński nie bę
dzie miał miłego żywota tu w Łodzi 
i jego urzędowanie nie będzie znowu 
płonęło całym blaskiem splendoru 
prezydencki ego. 

Mówi się dość dużo na temat wir.yt 
jakie obecn~r prezydent. składał woje
wodzie łódzkiemu przed obiorem go 
na prezydenta miasta. Podobno stara 
przyjaźń między wojewodą., a prezy
dentem, datująca się z czasów dawnej 
akcji politycznej, nie znalazła na owej 
wizycie należytego wyrazu. Są to kło
poty jednak dotyczące bezpośrednio p. 
Kwapiilskiego i uporanie się z nimi 
pozostawiamy jemu. 

Szerszy ogół społeczel'lstwa polskie
go interesują pewne inne, może dla 
niektórYCh drobne sprawy, tym nie
mniej dla normalnego funkcjonowa
nia samorządu, mające poważne zna
czenie. 

- No, to - lu!... 
- Ale ogórki wyśli... Pod co beemy 

Pić? 
- Pod ko ... komunikacje ....... S1yszysz? "Cuda" wyborcze w kopercie 

O p. Kwapińskim mówi się szeroko 
na mieście i ako o prezydencie nie
znanym. Ukuto nawet pewnego ro
dzaju slogan, że "Łódź z prezydenta
mi ma wciąż bałagany; odszedł tym
czasowy a przyszedł nieznany." 

Jest to głęboka ironia. Tym nie 
Tramwaj dzwoni.... 

- Słyszę ... 
- No, to - lu! ... 
A że rl'miza była obok, - okazji do pi

cia nie brakło, bo co chwila dzwonki było 
słychać i trwało to tak długo, aż dzwo
nienie przestało docierać do ich świado
mości. Wtedy skonsolidowali siły, i ze 
śpiewem na ustach ruszyli w kierunku 
domu. 

Był miły chłodek. Akurat solidny de
szczyk przepadał. ŚCiekami waliła woda w 
tym samym, co oni kierunku. Wobec tego 
poszli razem. Wacio podkasał nogawki, bo 
ta woda. zamiast płynąć wprost przed 
siebie, co chwila im pod nogi podchodzi
ła. Zreszłą, mote to oni tak szli raz z tej 
strony ścieku, raz z tamtej. Dość, te ra
zem doszli do tunelu. 

- Przeprowadzić, proszę pana? - po
witał ich jakiś młody człowiek z świecz
ką w ręku. 

- A ... a co ja pijany jestem, żebyś 
mnie prze ... przeprowadzał? - oburz'ył 
się Kazio, poczem wyrżnął głową w niski 
strop tunelu. 

- Właśnie ... - poparł go Wacio i zro
bił to samo. 

- Cie cholera! - zaklęli zgodnie. - To 
widocznie trochę w lewo ... 

I dla odmiany "trochę w lewo" wy
rżnęli ponownie. 

- Mnie się zdaje - zauważył wtedy 
Kazio - te to trzeba siła, ... 

- Wła ... właśnie - poparł go Wacio. 
Cofnęli się nieco. Wzięli rozpęd i... wy
biegli na światlo dnia. 

- A widzisz? Pomogło. W życiu trze
ba tak zawsze. Na siłę psiakrew! 

Ale kiedy po p:łru minutach znaleźli 
się znów przed knajpka, z której wyszli, 
stwierdzili, że Coś nie je!'t w p:n'ząnku. 
Nihy przeszli tunel. a tu wciąż z tej sa
mej strony... Wrócili przeto znów do tu
nelu. 

- Przeprowa dzić, proszę pan'ł? 

- A prowadź, szczeniaku. Ale jak nas 
znów na resta ... restauracje wyprowadzisz 
to - ręka, noga ... 

. Chłopak zapalił świeczkę i obaj pano
Wje z zadowoleniem stwierdzili, że woda 
lnów im towarzyf'ZY. Kazio na wet przez 
chwilę w niej klęczaj, ale podniósł się 
szybko pJ'zy pomocy Wacia i wtedy Wa
cia klęczał, a Kazio mu pomagał i po kil
ku takich metamorfozach z pomagają
cych w potrzebujących pomocy i naod
wrót, wędrowali dalej zgięci wpół, kieru
jąć się widokiem płomyka świeczki, którą 
niósł chłopak, krzyczący co kilka kroków: 

- Trzymać sie prawej strony, bo na 
lewo ryśtak! 

- Idzie tam kto?! 
Ale nikt nie szedł. Nawet Obaj panowie 

ni~ szli. Zatrzymali się, by trochę kości 
wyprośtować. Wyprostowali. Ale prży tym 
główki tIltknęły sill boleśnie ze sldepie
niem. CAłe szCzeście, te wkrótce ukaża ło 
się w oddali światło dżienne, a za chwilę 
ulica Wysoka powitała ich całe,. Okazało
ścią,. 

- Wa ... \Vacuchna, zara beamy w do-
mu ... 

- No, to - lu! ... 
- Pod co? 
- Ja myśle - port kanapę. Bo ta cho-

lera znów trzeparzkie nil. głowie domu po
ła.mia ... 

- A za co?... Pijany jesteś, czy co? .. 
Ale wisz, Wa .. Wacllchna, jesteśmy już li 
tej strony tu ... tunelu. A pomyśl sobie, co 
by to było, g'dyb;' tu człowiek przechodził 
wstawiony? Nie przeszedłby na pew
no ... 

l\'ieztcylde cha,..(tkterystyc~ny wypadek pł-~y u'lJbO'ł·ach da 
Ra€ly G 'm,innej tv Je~owie 

mniej zawierająca momenty natur~' 
zasadniczej. Pisaliśmy już o tym, te 
nazwisko p. Kwapińskiego Jest tylko 
jednym z pseudonimów partyjnych 
aktualnego prezydenta. Jest symptoma
tyczne, że p. Kwapiński, wspiąwszy 
się na stolec prezydencki nie uważał 
za stosowne ujawnić istotnego swego 
nazwiska, a w dalszym ciągu posłu
guje się pseudonimem partyjnym u
żywanym w konspiracyjnej robocie 
rewolucyjnej przed wojną. 

L 6 d f, 2. 3. - Nie tak dawno odbyły się 
w Jeżowłe wybory do rady gminnej w 
dwóch okręgach. Na 16 mandatów 5 man
datów zdobyło Stron. Narodowe, 9 OZN (w 
czym wielu sympatyków Stron. Narodowe
go) oraz 2 mandaty sympatycy Stron. Na
rodowego. 

W pierwszym okręgu, który wybierał 
11 radnych Stron. Narodowe zdobyło' 
mandaty. W tym samym dniu, kiedy od
były się wybory, pełnomocnicy list Stron. 
Narodowego stwierdziwszy, że wybory od
bywają się nieformalnie, zgłosili protest do 
protokółu, zapowiadając wniesienie go do 
władz nadzorczych. 

Okazało się bowiem przy obliczaniu 
głosów, że na kartkach wyborczych listy 
narodowej wykreślane były nazwiska na-

rodoweów, a na ich miejsce wpisywano na· 
zwiska kandydatów OZN. 

Jak się to mogło stać, że kartki z na
zwiskami narodowców raptem w kopercie 
zmieniły się i na miejsce wykreślonych 
kandydatów zjawiły się nazwiska działa
czy oz~nowych? 

Trudno dociec w jaki sposób stał się łen 
"cud" w kopercie. Pełnomocnicy listy na
rodowej wnieśli przeciwko tego rodzaju 
postępowaniu protest do władz nadzor
czych. Protest rozpatrywany onegdaj przez 
powołane czynniki został odrzucony. Wła
dze nadzorcze nie dopatrzyły się, ażeby w 
kopertach mogły się dziać "cuda" wybor
cze. Dawniej za czasów Sławkowskich rzą
dów działy się również "cuda" nad urną. 

(m) 

Wygląda to tak, jak gdyby obecny 
prezydent miasta chciał w dalszym 
ciągu konspirować i obecne urzędowa
nie na ratuszu uważał za walkę. Ale 
z kim? Ze społeczeństwem polskim? 

Przekazanie władZY na ratuszu łódzkim 
Dohra byla konspiracja i masko

wanie się "anonimowość" w walkach 
partyjnrch. Ale gdy się objęło ważny 
urząd trzeba odliłonić swe prawdziwe 
oblicze i wyjawić swe właściwe na
zwisko. Społeczeństwo. polskie łódzkie 
chce wiedzieć "z kim ma przyjem
ność." (m) Ł ó d ź, 2. 3. Ustalono termin 

przekazania władzy na ratuszu łódz
kim. 

Dziś, 3 bm. o godz. 11 wojewoda 
łódzki Józefski pl'zyjmie w sali kon
ferencyjnej Urz~du \Vojewódzkiego so
cjalistów: prezydent,a "I{wapińskiego" 
i "'iceprezydentów Purtal.a. Szewczyka 
i \Valczaka, którym wrQczy oficjalne 
dekrety nominacyjne i odbierze przy-

rzeczenie służbowe. 
Następnie o godz. 13 nacz.elnik wy

działu samorządowego Sochacki wpro
wadzi prezydentów w urzędowanie. 

Niezwłocznie po przekazaniu agend, 
tymczasowy prezydent Godlewski opu
ści Łódź, gdyż przyjmuje on nowe sta
nowisko w Miuisterstwie' Spraw We
wn~trznych. 

...-. ... - ". --~ .. ;q','"~~~ . ~~ ... 

Piąte", dnia 3 marca 
11,00 audycja dlR 8~kó!: "WielkI!. U~8 

Na 75 tysięcy złotych 
Mnrilt Skloclowf'ka-Curie" - slu<,ho,,'>isko dla 
dzieci staroz)-ch w oprac.' Gahrieli Pau~zer ; 
11.203 pios(,llki w wyk. Dusolony Giannini i TiU 
SChipy (płyty): 11 .57 Elygnał C7.;\SU i h~jnal li 
Kra,kowa ; 12,03 audycja poluclniowa; 14.00 mu
zyka op~rowa (płyty); H,:>O lócl;akie wiadomo-
8ci giplrlowe i odcz~'tanie programu; 15.00 M

'nabrał Żyd palsk ich dostawców 

Ł ó li i, 2. 3. - Właściciele żydow
skiej fabryki papy smołowcowej i 
składu materiałów budowlanych 
"Iskropol" (Hzgowska 126) ogłosili u
padłość i zamknęli obecnie swój za
kład, pozostając dłużnymi dostawcom 
ok. 100 tysięcy zł. 

Zlikwidowanie zatargu 
w "Papierkolu" 

L ó cI Ź, 2. 3. - Zlikwidowany zoslal za
targ w fabryce papieru koJorowrgo firmy 
"Papierkol" (11 Listopada 192). Place 1'0-

botnil,ów podwyższone mają być w gra
nicach do 50 pct. 

Skazanie szajki włamywaczy 
Ł ó d ź, 2. 3. - Dnia 7 lipca 1938 r. 

włamali sil;' złodzieje do mieszkania 
RobCl·ta \Ya.inerta przy ul. Tręhackiej 
i skradli różne rzeczy wartości 1.;)00 
zł. Jak usta lono, włamania. dokonali 
Suptych i Michalski wraz z 'Vanclą 
GęharowRlu,t i rzeczy UI{n-/i w micsz
kaniu 'tani"lawa i Anieli małżonków 
Bic)lkowskich. 

Głównym właścicielem 
baum. 

był Blin- gadka hi8torYCZna dla młodzieży wopr. Sewe
ryna Przybylski"go; por>lrlnik sportowy. 

Wśród poszkodo"'anych większość 
stanowią firmy polskie dostarczające 
papę, smołę i kafle. Zo~taly one nara
żone na stratę ok. 75 tys. złotych. 

Przemyt jedwabiu na wozie 
I Ł ó d i, 2. 3. - Straż Graniczna na 

drodze z \\' ielunia do Łodzi zatrzvma
la dwóch przemyt1lików, Jana 'Wojda
łQ z Częstochow~' oraz Arona I(/ubsza 
z I<:atowic, którzy przemycali na wozie 
skóry oraz jedwabie warto ;ci 4.500 zł. 

15.30 muzyka obiarIO\Yl\ w wykonaniu orko 
RaIonowoj pod dyr. '1'omaoza Kiesewetter~ IZ 

Lod",i na " ' . R. P.); 16.00 dziennik popoludn io
wy; J6.08 wiarlomośri gosporlarC'ze; Hl,2() rozm o. 
wa z chorymi k~. kapelRlla Michała Rekn~a' 
16.3.3 utwory fletowe w wykonaniu Henryk~ 
Bnrtnikowskiego. Przy fortepianie Sergiusz 
NadgrY2lOWaki. 

16.50 dzieje elektryczności na tle rozwoju 
nauk - odczyt wygło~i prof. dr "'itold 'V11. 
kooz (z Krakowa): 17,0:; pielilli wielkop<>stne ze 
zhioru Teofila Klonowskk!fo pt. ,SzC7pble do 
nieba" - w opraCOWAniu Fe]'dYn3~rlo Kowald
kR .. Wykonawcy.: Chór mi('~zany ul'l'JTIiów g:m
n3ZJUm 1111. Marli :\full'clalcny porl dyr. Tarl,.u
SZIt Kuk.zYli!<ki('::."o. Ferdynand KownUk _ har. 
monia. Ohio;;nirnia - k<;. dr "'lac1yslaw f'p i
kow~ki; 17.4~ literatura dla w~zy~tkich - .nu. 
mir>l]('r wolno:'ci" - '1'nr!('.I1S211t Kudlil~sk i(',,(, · 
lR.OO l('k~ie pi ost'nk i w wyk. Lidii G6"'k;'.,j: 

• r. nkom~amuje ~ ... Ifl Knrwin·Korotkir>w1m6wl c: 
Za USiłowane zaboJstwo ł 

1R.20 Jak "P~,IZI(- ~\\'i!)to? - porarl7.i Lur],,;k 
, o' C) • <'l..,. ~:~lmlewski; 18.2~ wiadomości sportowe loka:-

ł, O rl z, ~. 3. - Dl1la l,) ~I(,) pnia l1h. 1830 . T'o<"Zh wir>kn zlol!'~' KomA]' T' 
l 'ol{ O "'o l 93 ",' l t . C'( • l J 1 I " . , . , ... "... ,.( l a "-• 11 ,,( 7.., 1~- r 111 ,..,nnIS fi''''' ,a- '0 tO\\';l~n" - _k\\'atlrnnq no,'tyr'ki 'v opraC')";l. 
g'ICł/O, sklrpiknr7. Z Chlcwj~k, ~potkał T111~ .Tuhnna J"'1;:v~alll)\\'''k.i "SCo prof. U .. J. I'. : 
na dl'otlze do f.;z\dlowca iac1ę.nch na lRk··;O 11o,,(' Inngr~nla (pl~'fy); 19,iIQ muzyka p·l· 
, " A t : : ,. . . ~, :I l ~.z\\'r>r lita. l\(lIzykn pr'll"ka. 'rrallf!lJ1kl.ia rI,. 

J 0\\ el ach 11 OIlICg'? BUlchaI da l Ja- Szwe<'!I;. 2fJ.l0 rnll7.~'ka (plyty II) W-wy); 2'l .:\''> 
n.a Gabal'l~ z Bcc1?l1 lU pod Łodzią .. Pro- fll!rlycJe mformar)'jnr>: r!zil'TIJJik ~-ipcmJ1J~ (~v.-W) 
SIl, h,- razem z 111m Rzli bo jest pijany WIadomOŚCI metror010ll'I<;?lnC', wlnrl()mo~cl SpOI" 
. h .' ,. .. 1 ' . . _ . : . toWI'. nfl"~ JYr()scram na J1ltro: 21.00 r('cital ~pi". 
I T Ol. 1'1«;': 7.C ly go. n](' olu acl7.IOl1o. ,,:nf'7.Y l\~Ir>!'7.~'I .• wa ~nl!'nki,,~o. przy fortl>p ia
\\ 1\1'0(('e Jcdnak JaglE>!!o wszczął a- 1111'. ~('rA'lIml ]'\nrhll'yzow"ki: 21.1:; kon!'('rt 'nn
",anIu!'!;' i strzelił do BUl'charda ra- fOnI.cz~~Y z Fill~nrlJ](>lIii .. War,zaw,:kirj. W:vkn-

" • r •• ' ,: • naWCl. Orko FI1harmr)]]1I "-OI'SZ. pot! d:vr. ne-
ł11<;!;C go ,\ plrl H, na całe ~zrz«;'!-<CIO łl1e nrgNl Ornr"('qCll i Gin!'!t!' N"UVPll _ ~k'rz" 
groi.nil'. Drugi ~tl'zał dał do Gabary, 22.:m. "Pllhli('y~t)·krt H litl'rnlura" - ~?;ki/~~:: 
lec7. chybił rnokl .Jallll Emiln ~kiw"ld"go; ~.jj muzyka 

So>d'Ok' I ct . (pły{y); 22,.3;) wiRrlom"t<ci bieżacc' 2300 o~ta 
L. q. ,. -ręgo"'r w ,o ~l za usilowa- fmie wia-domości cbJiennika wiecm;llegó -

JUWICZ. 

Sąd Okręgow" skazał Suprrcha na 
3 lata ,,,ięzicnia, ł.lichalsldego na 2 la
ta, Gębarowskę, na 10 miesięcy i Biell
kowskicn każdego po 8 miesięcy "-ię-

J zienia. ~ 
lir' ulbo.lstwo skazał JagwIłę na 1 rok p __ d-' ... . 
w ięzienia ~~ .... JIl aa ".en DlI8t~pn,. Da str4)Dle C)glo-. i>zemoweJ. 
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Kalenda" rzym.·kat. 
Piątek: Sucho dz., Kune

gunda ces. 
Sobota: Sucho dz., Kazi

mierz kro 
Kalendan ;łowtailskł 
Płątek: Sławomiła 
Sobota: Kazimferz kro 

Słoń"a: wschód ';.37 
zachód 17.35 

Prezydent ,.K wapiński" oszczercą l! 
Rozprawa została odroczona celem doprowadzenia świadka osadzonego w więzieniu 

Piątek 

• Dlu,(0Ść dnia 10 g 58 min. 
Księżyca: wschód 1456. zachód 4:.52 

Faza: 2 dzień pl'zE:d pełnią 

L 6 d Ź, 2. 3. - "Nieznany prezy- Rzecz miała się następująco: 
dent" m. Lodzl "Kwapiński" stanął I Na terenie pow. hrubieszowskiego 
p1'Zed sądem o oszczerstwo, co prawda ukazała się ulotka treści komunistycz
nie w Lodzi, ale w Zamościu. nej z pOdpisami dw6ch instruktorów 

klasowego związku robotników rol
nych, kt6ra - jak się okazało - zo
stała sfałszowana przez niejakiego 
Karola Szosdę, odsiadującego karę 
jednego roku więzienia. 

Adre! redak[ji i adminiUratii W ludzi 
Piotl'kow.ka 91, tel. 175-5' 

Godziny przy jęt'! J 11 - 13 I 16 - 11 
NorNE DYtURY APTEK 

We warszawskim "Robotniku" Jan 

Rulełka W melllnlle złodzlleJlsklleJI ,.Kwapiński" w związku ze sfałszowa-
ną ulotką wystąpił z gwałtownym ata-

Nocy dzisiejszej dyżurują następujące apteki: 
SteckeI. Limanowskiego 37, Jankielowicz (Zyd) 
Stary Rynek 9, 8tanielewicz, POlDorska 91, Bor-

· kowski, Zawadzka 4-3, Gluchowski. Narutowicza 
6, Hamburg i S-ka, Glówna 50, Pawłowski 
Piotrkowska 307. ' 
TELJtJFONY: 

Ł ó d ź, 23. 3. - W czasie przepro
wadzonej obławy policja wkroczyła do 
meliny złodziejskiej w mieszkaniu Jc
ka Wilczka (Narutowicza 56). Zastano 
tam urządzone kasyno gry, ruletkę, 
przy czym zastano dwóch kasiarzy, A
rona Stopnickiego vel Szczerbę z War
\Szawy (K"ochmalna 5), poszukiwane-

go przez policję oraz Tenenbauma z kiem na ziemianina Lilowicza, jakoby 
Łodzi (Mielcarskiego 5). W mieszkaniu to on był autorem ulotki i miał na 
Hellera przy uJ. Orlej 23 zatrzymano celu poderwanie zaufania robotników 
zawodowego złodzieja Szymona Dup- rolnych, których prezesem _ jak wia
lera ze Lwowa wraz z przyjaciółką 
Bronisławą Szostak, którzy przybyli domo - jest Jan "Kwapiński", obecny 
na "gościnne występy" do Łodzi. prezydent m. Lodzi. 

Poltotowie P. o. K 10%-40. 
Pogotowie lekal"7J cbrześclJan U)-tl. 
Pogotowie Obezpillczalnl 208-10. 
Straż" Pożarnej II. 
POlrotowie l\fiej!lkie 102-90. 

TEATRY 
Teatr Miejski - "Nasze miuŁo". 
Teatr Polski - .. Subretka". 

KINAl 
Oorso - ,.Kalif z Bagdadu". 
Oapltol - .;Królewnll 8nleżks". 
lkar - .. Profesor W ilcrur". 
Metro - "O"ganka". 

Pończochy wartości 3000 złotych 
znaleziono w słodole 

I Lilowicz dotknięty tym atakiem 
wytoczył sprawę o zniesławienie prz.c
ciwko "Kwapińskiemu", jako "auto
rowi" oraz Cesarskiemu, redaktorowi 

"Robotnika" • 
Na rozprawę przybył tylko "Kwa

piński"; ponieważ przebywający we 
więzieniu Szosda nie stawił się, spra
wę odroczono. Ośwlatowy-Sloiiee - "Dziewczyna szuka 

mitoś{'i" i .. Amerykań~ka awantura". 
Pałace - .. Student z Pragi". 
Palladium - .. Florian". 
Przedwiośnie - .. Moi rodzice rozwodzą alę". 
Rialto - .. Su~z". 
Stylowy - "Naga prawda". 

· KRONIKA MIE.JSCOWA 

Ł 6 d ź, 2. 3. - Do.ia 13 lipca 1938 r. 
okradziono w Aleksandrowie skład 
fabryki pończoch Rydla a 7 grudnia 
1938 r. skład Lejba Parzęczewskiego. 
W obu wypadkach łupem złodziei pa
dły pończochy wartości łącznej około 
3.000 zł. 

• 

Policja ustaliła, że kradzieży ooko
nali bracia Adolf Karol i Gerhard 
Frydrych Stelzerowie. Skradzione rze
czy przechowywali w stodole Majera. 

Sąd Okręgowy w Łodzi skazał obu 
Stelzerów po półtora roku więzienia. 

Ogólnopolski apel członk6w Str. Nar. 
W sobotę, dnia ł. bm., o godz. B wlecz. 

w sali Zw. Zaw. "Praca Polska" przy lIL 
· Bandllrskiego 9111 odbędzie się og6lnoł6dz
ki apel członk6w Stronnictwa Narodowe
go. WeJście tylko za legitymacJami Str. 
Narodowego. 

Projekt nowego kolejowego 
rozkładu jazdy 

"Czerwony Kapturek" w Teatrze Gey
era. W nadchodzącą niedzielę, dnia 5 
marca, o godz. 12,30 w południe w Teatrze 
Geyera, Piotrkowska 295, powtórzona bę
dzie bez,vzględr.ie po raz os ta tni piękna 
3 aktowa baśń dla dzieci pt. "Czerwony 
Kapturek" w układzie scenicznym i re
żyserii Józefa Pilarskiego. 

Bilety w cenie od 50 gr do l zł (krze
sła numerowane), galeria 23 gr nabywać 
mozna w sobotę, od godz. 6 po poł. do 9 
wie cz. oraz w niedzielę od 9 rano w kasie 
ttlatru. 

Ł ó d ź, 2. 3. - Odbyła się w świetli
cy Kolejowego P. W. na dworcu Łódź
Fabryczna konferencj.a, poświęcona 
sprawie projektu nowego rozkl,adu j.az
dy kolejowej, jaki wprowadzony zo
stanie dnia 15 maja. 

Przedstawiciel kolei dyr. Witord w 
odpowiedzi na szereg wysuniętych za
strzeżeń wy jaśnił, że nowy rozkład 
opracowany został pod wpływem n.a
kazanych oszczędności w deficytowym 
ruchu pasażerskim, ale bez większych 

KRONIKA DNIA zmian. 
W fabryce I. K. Poznańskiego przy ul ic" Na linii Łódź - Koluszki - 'War-

Ogrodawej, podczas pracy doznała złamania że· szawa utrzymane są dotychczasowe 
ber robotnica Stanisława Urb~l1\ska (Ogrodowa pociągi z małymi zmianami w cz.asie 
nr. 3!~~tni Franciszek Miksztel (Wróbla 22) w odjazdu. Dwa pociągi kierowane są 
mieszkaniu wła~nym pl'ZerZJ1ąl sobie gardło jednak na ' \Val·Sz.awę - Gdańską ze 
brzytwlI. Desperatowi udzielił pomocy lekarz względu na konieczność ukończenia 
pogotowia. 

W mie-,,~knl1il1 nidf'lbel'gn Ii\{arr-ina 6\ od dworca 'Varszawa - Główna. 
komina" zapalił Rie sufit. Straż pożar w za· Z tej samej przyczy ny z ł'_odzi - Ka-
rodku ugasiła. Straty nieznacz.ne. liskiej trzy pociągi kierowane są na 

Do sklar111 Rp6łtlzielni SpożYWCÓW przy nI. W Gd . k N t' l' .. 
Piotrkowskil'j 101 włamali ~ie złonzil'ie i skrarlli arszawę - ans ą,.a ej 1011 cz.as 
towary wnrtośl'i kilku1'l't zlotYl'h. Patrol poli. przejazdu skrócono w obu kierunkach 
eji zatrzymal je-dne-go z Wlamyw8(,ZY Michała od 5 do 25 minut. Prz·esunięcia w go
Waliszew~kil'go (Szopena 5), od którego ode- dzinach odJ'azdu wynosi do 20 minut. 
brano część łupu. 

Z kiosku IJliczne-go Walentpgo KorrIeckiego Na lini Łódź - Piotrków - Często-
przy zbiegu ul ic Emilii i Piotrkowskid niezna- chowa - Katowice - Kraków, "'sku
ni sprawcy w nocy skradli wyroby tytoniowe tek uruchomienia pociągów motoro-

· na 400 zl i 300 zł w gotówce. wy ch Warszawa - Katowice, posiada
Józefowi Dura nVała Kał.iska) skradl1liono 

rower, wartOolci leO zl. pozostawiony na chod- jących połączenie z pociągami z Łodzi 
niku przy ul. Wójtowskiej 11. W Koluszk,ach, stworzone zostało lepsze 

Maria Steinicker, właścicielka dOlDu przy ł . Ł d' t . . ta . 
ul. Na,piórkowskipgo 2:) w celach samooó.iczyeh pO ąCZenle O Zł Z ymI IDIas mI. 
przeciela sobie żyłetka żyły u rĄk. Rannl\ Na linii Łódź - Skarżysko - San
de-speratkę opatrzy! we7!wany lekarz pogotowia. domierz-Lwów ze względu na wzmoc
Powodem zamachu były niesnaski rodzinne. nienie stosunków gospodarczych Ło-

4-'l.letnia Józefa Stachufska (Przemysłowa 8) dZI' Z C. O. P. cz,as ]'azdy poci<lgów pr'''.y-
w mieszka·niu swym zatruła się jodynl\ w ce- ~ ., 
lach samobójczych. DesPE'ratJke pogotowie prze· śpieszono o 40 min. 
wiozlo do B21pitala w stanie ciężkim. Na linii Łódź - !{utno - Gdynia z 

. Do n:ties2Jkania Hel~y. Ma,rgules. przy ul. odgałęzieniem na Ciechocinek ~d-
Plłsud!lklego 61 whmah Sle nleznanr sprawcy .. ' 
i skradli biżuteriI), garderobe, 300 zl w gotów· I nych zmIa.n me wprowadzono z.a wy
ce i inne rzeczy łacznej wartości 4500 zł. jątkiem zmiany czasu odjazdu poCię.-

. w mieszkan}u I. Bide~a pr~y placu DĄbrow- gów. 
sk leg? 1 on pIeca za .p~hla .S lę k~apa, a na- Na linii Łódź - Kutno - Poznali 
stępnre dal6ze urzadzcn:e mIeszkama. 'Vezwa- .. . 
na straż ogniowa pożar ugasiła. Straty nie- komumkacJę ranną skrocono o 34 
znacz,ne. min. wskutek połączenia w Kutnie z 

pociągiem pospiesznym do Poznania 
i zmniejszenia postoju w Kutnie. Po
ciąg ten odjeżdża z Łodzi o 9,23 i 
przybywa do Poznania o godz. 14,05. 

Na tejże linii uzyskano przyspie
szoną komunikację przez Kolo - Ko
nin - Poznań przez połączenie pocią
gu odchodzącego z Łodzi o godz. 18.38 
w Kutnie z pociągiem motorowym, 
który przybywa do Poznania o godzi
nie 22.17. 

Kursowanie pociągu motorowego, 
jak wskazał dyr. Witord, uzależnione 
jest od dostarczenia na termin 15 ma
ja nowego taboru motorowego. 

Na linii Łódź - Kalisz - Ostrów
Poznań za wyjątkiem małych zmian 
w czasie jazdy, żadnych innych nie 
przeprowadzono. 

"Przedstawiciele Łodzi wystąpili w 
pierwszym rzędzie z wnioskiem o 
wprowadzenie dalszych pociągów na 
liniach do Warszawy i Poznania, gdyż 
brak jest pośpiesznego i wygodnego 
połączenia. 'Wniesiono o wprowadze
nie południowej torpedy do Warsza
wy, o zwiększenie liczby pociągów 
pcdmiejsldch, gdyż np. na linii Łódź
Koluszki zniesiono 6 par pOCiągów. 

Przedstawiciel dyrekcji obiecał 
sprawy te w miarę możności uwzględ
nić przy ostatecznym opracowaniu 
rozkładu. 

Obrady nad zadłużeniem 
rolnictwa 

Ł ó ci Ź, 2. 3. - Odbyło się pod prze
wodnictwem wiceprezesa Łódzkiej Izby 
ROlniczej 'Władrsława Fialkowskiep:o po
siedzenie Komisji Ekonomiczne.i. Tema
tem obrad był przegląd prac Wydziału 
Ekonomicznego ł,óclzkiej Izby Rolniczej, 
na orzestrzeni kilku ostatnich miesięcy . 

Ze szczególnym zainteresowaniem o· 
mawiano sprawę opłacalności produkcji 
rolniczej oraz zadłużenie rolnictwa z ty
tulu przeprowadzonych melioracyj. 

d 

Zaidłowa nie zamordowała córki} 
Sensacyjny zwrot w ponownych zeznaniach morderczyni skazanej na dożywocie 

Ł ó d ź, 2. 3. - W niedlugim czasie 
odbędzie się w Sądzie Najwyższym 
sprawa Marii Zajdlowej, zabójczyni 
swej córki, 12-letniej Zofii. 

Zajdlowa skazana zostaŁa przez S~d 
Okęrgowy na dożywotnie więzienie, a 

· karę tę Są.d Apelacyjny w Warszawie 
zatwierdził. 

W sprawie Zajdlowej ma obecllle 
nastąpić sensacyjny zwrot. 

'p'"loelI,fwaj~c w więzieniu w War-

szawie przy ul. Zielonej Zajdlowa wy
gotowała do wł,adz są.dowych list, w 
którym odwolała swe zeznania, złożo. 
ne w śledztwie i w I instancji, twier
dząc, że to nie ona była zabójczynią 
swej c6rki oraz, że nadsyłane do niej 
anonimy nie były przez ni, pisane. 
Zajdlowa domaga się wszczęcia do
chodzenia i przeprowadzenia eksper
tyzy grafologicznej anonim6w. 

Po otrzym.aniu tego sensacyjnego 

listu Zajdlową. odwiedził w więzieniu. 
prokurator, który poddał ją. przesłu
chaniu. 

O ile by wiadomości, z którymi obec
nie wystą·piła Zajdlow,a, okazały się 
prawdziwe, stanęlibyśmy WObec niela
da sensacji, musiałoby być bowiem 
przeprowadzone nOwe dOchodzenie w 
celu wykrycia sprawcy zabójstwa 12-
letniej Zofil ZajdeL 

Ciekawi jesteśmy, jaki będzie wy
nik tego procesu, czy "nieznany prezy
dent" m. Lodzi, występujący pod 
pseudonimem "Kwapiński" zostanie 
skazany za zniesławienie. 

Wystawa sportowa w Łodzi 
(sp) Wystawa sportowa, otwarcie któ

rej ma nastąpić dn. 19 marca w Łodzi w 
reprezentacy jnej sali Państwowej Szkoły 
Techniczno-Przemysłowej przy ul. Żerom
skiego 113, wzbudziła w sferach sporto
wych naszego miasta zainteresowanie, 
przerastające znacznie przewidywania or
ganizatorów. Świadcza, o tym stale napły
waja,ce nowe zgłoszenia ze strony poszcze
gólnych związków, jak również i klubów 
sportowych. Niestety, prośby klubów o 
prżydzielenie im własnych stoisk nie mo· 
ga, być uwzgl~dnione, gdyż nie pozwala na 
to szczupłość pomieszczenia, jak również 
i samo założenie wystawy. Poszczególne 
sekcje moga, wysta wiać swe eksponaty tyl
ko w stoiskach odpowiednich związków. 
Ostatnio niektóre firmy artykułów sporto
wych wyraziły życzenie wzi~cia udziału w 
wystawie. O dopuszczeniu ich zadecyduje 
komisja mi~dzyzwiązkowa. W części spor
towo-artystycznej wy'sta wy przewiduje się 
poza uroczystą akademią w dniu otwar
cia, codziennie występy, na które złożą się: 
taiice ludowe, gimnastyka na przyrządach, 
ć,viczenia parterowe i t. p. (Pn) 

-... -.. _~'"" ...... --... 
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Niemcy łódzcy tęsknią 
do hitlerowskiego raju 

Od czasu do czasu kroniki policyjne no
tują fakty przekraczania polsko - nie
mieckiej granicy przez Niemc6w łódzkich, 
tęskniących do raju hitlerowskiego. Osta
tnio straż graniczna zatrzymała w Cho
rzowie w mieszkaniu Emilii Morgenweg 
13 Niemców z Lo:!zi, którzy zamierzali 
przekroczyć granicę. Zatrzymani zaopa
trzeni byli w liowody pochodzenia aryJ
skiego. 

* Dzięki staraniom woj. komitetu L. O. 
P. P. L6dź otrzyma szkołę lotniczą, kt6ra 
mieścić się będzie na lotnisku w Lublin
ku. Nauka będzie bezpłatna. Przewi
dziane jest urządzenie trz~ch turnusów, 
po dwa miesiące każdy. 

* We Wolborzu Istnieje Chrześcijańska 
sp6łdzielnia "Runo", zrzeszająca okolicz
nych rolnik6w. W najbliższych tygodniach 
spółcJ.zielnia ta uruchomi zakłady wló-· 
ki en nic ze, obejmujące przędzalnię, tkal
nie, farbarnie i wykończalnie. Urucho
mienie tych zakładów będzie miało duże 
znaczenie dla podniesienia rentowności 
okolicznego rolnictwa, przeważnie drob
nego. 

Gospodarstwa w okolicy Wolborza na· 
stawione są na hodowlę owiec. 

* Faktyczne włączeni!! sześciu powiatów 
do woj. łódzkiego, amianowici!!: kutnow
skie!lo, lowickieg'o, skierniewickiego, raw
skiego (z woj. warszawskiego), opoczyń
skiego i koneckiego (z woj. kieleCkiego) 
nastąpi w dniu 1 kwietnia rb. PocząW!!zy 
od tego terńlinu na obszarach nowowłą
czonych powiat6w działać będzie normal· 
nie. administracja ł6dzka i dlatego w 
ZWiązku z tym władze wojew6dzkie pro
wadzą odpowiednie w tym kierl!nku przy
gotowania. W związku z rozszerzeniem 
granic woj. aktualna sł.aJe się sprawa po
wolania odrQbnego kuratorium szkolnego 
ł6lbk1ego. 
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Tegoroczne biegi narodowe 

Tegoroczne biegi na rodowe na przełaj odbę· 
dą się w zmieJljonej nieco postaci. a m ianowi
cie - na trzech stopniach organizacyjnych. 

Przpde wszystkIm rozegrane zostana biegi 
powiatowe dostepne dla wszystkich. w dniu 3 
maja we wszystkich powiatach. Najlepszych lU 
zawodnik6w z każdego biegu zakwalifikuje sil! 
do biegów D . O. K .. które rozegrane zostan'i 
17 maja. Najlepszych 1ii zawodników z każdego 
bIegu DOK stanie do gł6wnego biegu narodo
wego, który rozegrany zostanie 24 maja w War
szawie. Og61em przeto w głównym biegu naro
dowym startować będzie maksymalnie 195 za
wodnik6w. 

Lekka atletyka 
(sp) Przed walnym zebraniem P. Z. L. A. 

W dniach 25 i 26 bm. odbędzie sie w sali kon· 

ferencyjnej Zwiazku Zw. Sportowych walne ze
branie Polskiego Zwiazku Lekkoatletycznego. 
Zarząd PZLA zgłosił na walne'-zebranie szereg 
wniosk6w. z kt6ry~h kilka zasługuje na szcze
g61na uwagę. 

W celu zapobieżenia zgłaszania zawodnik6w 
klub6w odległych od miejsca ich stałego zamie
szkania. PZLA występuje z wnioskiem, aby o
kręgi przydzielały takich zawodnik6w do klu
bów miejscowych. Zwolnienia z klubów zamiej
scowych będzie udzielał za'Worlnikom bezpośred
nio Polski Związek Lekkoatletyczny. 

'Varto przypomnieć r6wnież wniosek PZLA. 
zmierzajacy do połączenia okręgów wilellskiego 
i białostockiego. W my~l tpgo wniosku utworzo· 
ny zostanie okręg grodzieński z siedzibą w 
Grodnie. któremu pocIlegać będa dwa podokręgi: 
wi leński i białostocki. 

'Vnioski okręg6w na walne zebranie nie 
wpłynęły jeszcze do PZLA. 

Narciarstwo 
(sp) Odwolanie mil:dzynarodowych narciar

skich mistrzostw akad. Polski. Sekcja narciar
ska AZS w Krakowie zawiadamia. że między
narodowe akademickie narciarskie mistrzostwa 

Polski w Krynicy. które mialy sili odbyć w 
dniach 5 - 8 bm. nie dojda do skutku z powodu 
niesprzyjajacych warunków śniegowych. 

Piłka ręczna 
(sp) Czw6rmecz koszyk6wkl mt:sldeJ 'li' Ło

dzi. W dniach od 8 do 10 kwietnia projektowa
ny jest wielki czwr6mecz kOMiyk6wki męf!kiej, 
kt6ry ma być rozegrany w Łodzi. Udzial w tym 
czwórmeczu obok reprezentacji Łodzi wziąć ma
ją drużyny reprezentacyjne Warszawy, Pozna-
nia i Pomorza. (P n) 

Pływanie 
(sp) Zakończenie mistrzostw LodzL W 

niedzielę, dn. 5 marca w basenie pływac
kim YMCA nastąpi dalszy ciąg, a jedno
cześnie i zakończenie trzecich zimowych 
mistrzostw pływackich okręgu łódzkiego. 
Rozegrane zostanE', finały następujących 
konkurencyj: 200 fi kI. i dow. panów, 100 
m grzbiet. panów, a następnie 100 fi kI. 

i g'l"Lbiet. pań. Poza tym odbędą się. bie-, 
gis-ztafetowy pań 3 X 100 m zmien. i pa
nów 4 X 200 dowol., wreszcie skoki z 
trampoliny. Mecz piłki wodnej dwóch 
teamów będzie ostatnim punI,tem progra
mu mistrzostw i posłuży za podstawę do 
wyłonienia reprezentacji Łodzi na oczeku
jące ją zawody ze Śląskiem i Pomorzem. 

Zapowiedziane są liczne próby bicia re
kordów. O pobicie własnego rekordu Łodzi 
na 100 fi dow. 1 :33,7) pokusi się Krzemiń
s),a (ŁKS). Tak samo i Jalska (ŁKS) za
mierza poprawić rekord Łodzi na 100 m 
grzbiet. (1 :44). Dalej sztafety, U(S - żeń
ska 3X100 zmiennym i męska 4 X 200 dow. 
zapowiedziały zaatakowanie dotychczaso
wych rekordów. Przypominamy, że w 
punktacji klubowej prowadzi ŁI{S - 172, 
2) Znicz - 81, 3) Boruta (Zgierz) - 15, 4) 
Policyjny K. S. - 4. Początek zawodów o 
godz. 16.30. (Pn) 

Nag!ówlwwe słowo (tłusto) HI groszy, kaMe 

OGŁOSZENIA DROBNE 
Znak oferty naprzykład: % 18923, n 2745, d 1790 

dalsze ~Iowo 10 groszy, 5 liczb = jedno słowo, i l d. = 1 słowo. 
i, w, z, a - katde stanowi 1 słowo. Jedno ogło- Drobne ogłoszenia w Ini powszednie przyjmuje 
szenie nie może przekraczać 100 słów, " tym Ogłoszenia wśrGd drobnych: l-Iamow, minimetr H gron,. 

5 nagłówkowych. 

,. 

O B W I E S Z C Z E N I E ' Szpaltmaszynę !"; Inni 
Zarząd Miejski w Łodzi zawiadamia, że zgodnie z pO-Ido ścinania skGrr na klin kupię. -

stanowieniem § 9 statutu o poborze podatku od ps6w Oferty OrędowJ}lk. poznań Poszukuję 
i przepisów wykonawczych do tego statutu, ogłoszonych w zd .,41)04 posady portiera. Iftr6ża. robotni-
Dzienniku Zarządu Miejskiego w Łodzi nr. 2 z 15 lutego ~ ka z kaucia. _do 1 000,- ~'MOffr 
1938 roku i w Łódzkim Dzienniku Wojewódzkim nr. 3 z ty Orędowmk. Poznań z 
1 marca 1938 roku, lista płatników tego podatku ze wska
zaniem ilości psów, podlegających opodatkowaniu i przy
padających kwot podatkowych, będzie wyłożO'na od dnia 
l do 31 marca do przegl~du w biurze WYDlliału Podatko
wego w Łodzi, ul. Zawadz'ka nr. 1, II. piętro, pokój 12. 

Emerytowany 
profesor szuka dzierżawy miesz
kania. ogrodem właściciela. 
Oferty Oredownik. Poznań 

zd 54 533· 
Podatek jest płatny w 2 równych ratach półrocznych • ___ ~~_ .... ~~~~_ .... 

w kwietniu i listopadzie. • 23. ROZMAITE 
Płatnicy, nabywający psy, podlegające opodatkowaniu, 

po 1 kwietnia, s przed 30 czerwca, winni pierwszą ratę 
podatku wpłacić w ciągu miesiąca po dniu nabycia. 

. W wypadku nabycia psa w drugim półroczu podatek, 
wynoszący 50% stawki rocznej, płatny jest jednorazowo 
w ciągu miesiąca po dniu nabycia. 

DIs ułatwienia wpł'acenia podatku zostaną rozesłane 
za.wiadomienia płatnicze. 

W razie nieotl'lLymania takiego zawiadomienia płatni
cy winni zgłosić się po nie do Wydziału Podatkowego 
Zarządu MiejSkiego w terminie od dnia 1 do 15 kwietnia, 
względnie w ciągu miesiąca po nabyciu psa, jeśli to na
stąpi po 1 kwietnia. 

Odwołania przeciwko wymiarowi podatku 

Mężczyźni! 
M6j system daje pełnie ~ł .m~
skich i energie nawet w WIeku 
starsz~~. Zgloszenia pod .. Eener
gia". ",-rak6w. skrytka 240. 

nil' 6547-8 

K.aszlesz ••• 
Danutol - Rav.ski działa wy
krztu§nie. lagodzi ataki ka;szlu . 
Skład gł6wny: Apteka magIstra 
J6zefa Rawskiego Warszawa, 
Mariańska 12. P 3334-62.281 

Młodzieniec 
chetny. uczciwy •. lat 17. u·końCZ?
na szkoła pOwsz~hna. pou;ukule 
jakiejkolwiek nauki. Lukawe 
oferty Oredownik. Poznań 

zd 54666 

Potrzebni 
od zaraz dw6ch pomocników 
ogrodniczych jeden !zkólkarz. 
Rudawski Buk Wlkp .. Lwówec
ka 7 telefon 2. zd 53 047 

Pani~ 
materialnie niezalcżna. chOł'ej 
osobJf zaraz poszukuję. Ofert7 
Orędownik. Poznań zd 64 656 

Ogrodnik 

wnosić do dnia 14 kwietnia 1939 roku. Płatnicy, nie umie
szczeni w liście wyłożOOlej do przeglądu, mają prawo od
wołania j;łię w przeciągu 14 dni od dnia doręczenia im za-

samotny zaraz potrzebny. Kacz
marek, 'Vytomyśl, pow. ~o,,!! 

Ogloeze:nia do aa 310w dla poszu· Tomyśl. zd :>4 600 
kuiacy<,h poeady w te; rubryce 
)blicza.lDY po ierlne; tr-zeciej cenie 

wiadomienia płatniczeg'O. 
rlrobn cb 

Ł ód ź, dnia 13 lutego 1939 roku. N 7454 a) Slu~ba dom.olca 
Tymczasowy Prezydent Miasta 

Mikołaj Godlewski. Panienka 
inteligentna lat 25. wykS?Jtałcona 
szuka posady za nauczycielkę -
posiadająca długoletnie świadec
twa iako kucharka z gotowaK.2._.P.IE.N.I.Ą.D_Z __ ~ 

Ladowni, 
akumulatorów 21'iOO,- • lIPrs6-
dam; pewna egzystencia. Oferty 
Oreaownik. Poznm zd 54 410 

Tokarni, 
kupię okazyjnie, warunek dziura niem. praniem i wszelka pr3ca 
w głowicy. Słupski, Kostrzyn, domowa. Oferty Orędownik. Po-
średzka. zd 52 855 znań zd 54512 

bezpieczeństwa .. Securit" 

Kowal • maszynista 
wlasnymi narzędziami. POmocnj
kiem pilny. doświadczony m:!.J
ster 'potrzebny od kwietnia 1939 
r Krerowo poczta Kleszczewo. 
pow. środa.' d 1328 

Elewka 
do gospngarstwa domowego po
trzebna. Folwark Sierpówko. pO
czta Kazimierz. Szamotuły. 

zd 54693 

Fryzjer 
męski dobrą wodną potrzebny. 
Kamiński. Srem. Rynek 

N 7641 

2.000,- Szkło 
1[=7~_uj~ks'p'PRrgZ~E~DYAC~2e'E54 3fllerty Pg ~7ó6-ł,1 . poleca Bufetowa Polakie Biuro Sprzedaiy Szkła, Sp. Ake. młoda potrzebna z obsługa go-

Pozoaii, Woźna 15. Telef .. 28-63 tc~sz;~:az. Zgłoszenia "P~iiJ~1 

~~~~~~~~. Restauracj, 
w dobrym punkcie w Poznaniu z 
pe!nym wyszynkie4D sprzedam. -
Oferty Kurier Pozn. zdg 63177-8 

Plac OG()LNOPOLSKIE : :',KRA'JOWE 

~ię dO' godz. 10.15, w soboty i dni przedświą-
teczne przyjmuje 8ię do godz. 9.15. 

HENRYH~AH 
pg 277415-!Z. 505/534 

Fryzjerka Piekarz 
dobra telazk.o~a potrzebna 151 cukiernik d b fachowiec na 
marca. KaZImIerz Bloch. Lw6- .. o ryb O 
wek. Rym"k. zdg 53 643-4 prowInCJe potrz!! ny od 1 . 3. -

Adres Orcdowmk. Poznań 
zd 54302 

oru; dom za·twierdzony na han
del w6dczany i masarni>e. Miej
scowość letniskowa do 8l>rzeda
nia. Wieś Borowo. stacja Gal
k6wek. k. Łodzi. - Władysław 
Bińkowski. N 7453 

Sobota. 4 marca Toruń - 6.57 aud. poranne; -
10.00 Paryż - N. Jork - Kuba 
płyty; 11.25 z symfonii J6zefa 
J:Iaydna - płyty; 13.00 dla każ
dego coś ładnego - plyty; 13.50 

Potrzebna 
dziewczY'lla z gotowaniem. Zgła-

l r 30 B t' I K t szać sie Łódź. Browarna 14 przy I 
u. ra 18 awa - oncer po- Szosie Pabianl·ckl·eJ·. ..ł ~'4;:?1 

Okazja 
sklad kolonialno _ SpotYWCZT. ty
toń. artykuly szkolne, magiel, 
mieszkanie. dobra egzystencja, 
uprzemysłowione przedmieścia. -
Oferty Kurier Pozn. zdg 54619-2\1 

Skład 
artykułów damskich. męf!lcich i 
towar6w krótkich po 10 latach 
sl>rzedam z powodu choroby_ 
Adres Oredownik. Poznań 

zd 54 438 

Restauracj, 
dancing. mieszkaniem pemym 
biegu pOwodu objęcia spadku 
zaraz korzystnie 9Przedam.
Zgłoszenia Stll'chowioak. IJeszI\o. 
N al"ll'towicza BO. N 7638 

KIO. MAJĄTKI i 
70 

m6r". pszennych przy m'ie8cie 
dom 5 pokoi. inwentarze. cena 
18000.- wpł.ata 8000.- reS7Jta 
14 lat. Netter. Września. Rynek 
nr 8. N 7500 

Drukarnię 
mnIeJsza kupie. Zgłod:enia Lip
kowski. Nowy Targ. Ludźmier
ska 64. zd 63 964 

G.30 aud. poranne; 8.00 audycja 
dla szk61; 11.00 audycja dla szk6ł 
"śpiewajmy pioRenki"; 11.25 lek
kie wiązanki (płyty); 12.03 audy
cja południowa; 15.00 Teatr Wy
obra~ni dla dzieci: .,0 kr6lewnie 
Kasi i siedłniu le~nych krasnolud
kach" - słuchowisko z ilustr. mu
zyczną Jana Maklakiewicza; 115.30 
muzyka obiadowa w wyk. Euge
niusza Raabego

i
' 16.00 dziennik 

popołudniowy; 6.08 wiadomości 
gospodarcze; 111.20 kronika literac
ka: 16.35 muzyka (płyty); 16.45 
"N arcyza !Zmichowska" - felie
ton; 17.00 transmisja nabożellstwa 
z Ostrej Bramy w Wilnie. Kaza
nie wygłosi ks. prałat dr Tadeusz 
J achimowski; 18.00 audycja dla 
VI'si: 1. Skrzynka rołnicza. 2_ Mło
de pokole:nie o sobie; 18.30 audy
cja dla Polak6w za granicą. 1. 
Gaweda,2. "Wileńskie jarmarki" 
- aud. słowno-muzyczna (z "'il
na, 3. "Fabryka cud6w" - po
gadanka dla młodzieży: 19.15 -
koncert muzyki lekkiej. - Wyko
nawcy: Orkiestra Rozgłośni 
Lwowskiej; 20.35 audycje infor
macyjne: Dziennik wieczorny, 
wiad. meteorologiczne, sportowe, 
itd.; %1.110 tańce polskie w wyk. 
Malej Orkiestry i Chóru P. R. 
'l'ransmisja do Bndapesztu: 21.45 
"Przy sobocie - po robocie" -
audycja rozrywkowa. 'l'rallsmj~ja 
ze studia P. R. w gmachu YMC.\ 
Wykonawcy: Mała Orko P. R. 
ChM P. R., Wanda Wermińska, 
Aleksandl!r Jawor, Stan. Arci
szewski; 2%.56 przegląd prasy; -
23.00 ostatnie wi~domości dzienni· 
ka wieczornego; 23.65 wiadomości 
z Polski w języku niemieckim. 

pularny. 16.00 Kolonia - Wesole 1'1 "-

popołudnie. Lipsk - Koncert roz- Przy 
rywkowy. Saarbrueeken - Mu- Fryzjer ., . . 

wiadomości z Pomorza; 16.35 mu
zyka z Warszawy; 18.00 burak 
cukrowy na Pomorzu - pogadan
ka rolnicza; 18.10 "O toruńskim 
bractwie rzemieślniczym" - felie
ton; 18.25 wiaoomości sportowe 
z Pomorza; 22.55 aktualności. 

zyka operetkowa 'Vroclaw - k' . dobreJ Icavne. - wy§mJCllItych 
Koncert orkiestry: 17.35 Brno _ męs -I trwałą. woqna I żelazkO-I ciaslkach p."zyi.emnie S [J!:rlzisz 
Pieśni biblijne Dworzaka. 18.00 ł'ą ł!0trzebny zl;lrn. posarla sta-jczas w Cuklern) \\'arszawlance, 
~slo _ .Recital skrzypcowy. Ra- a. ayer. MNSt~a. Rynek 18. Krak6w, KrupnH:;z] 22. 
dlo Parls - Koncert symf. 18.55 21 pg 34();)·,O.H 

Katowice - 5.30 aud. poranne; 
11.%5 płyty z W-Wy; 14.00 muzyka 
ooiadowa w wykonaniu Orkiestry 
Rozglośni Katowickiej; 14.50 wia
domości bieżace i gielda; 16.35 -
muzyka z płyt (W-wa); 18.00 u
twory fortepianowe. Wykonawcy: 
Aleksander Brachocki - forte' 
pian; 18.15 pogadanka aktualna; 
18.25 wiadomości sportowe; 2%.55 
informacje. 

\Viedeń - Muzyka kamel'aalna. 
15.15 Bruksela fI. - Muzyka bel
gijska. 19.25 Radio Romania -
Melodie operetkowe. 19.30 Londyn 
Reg. - Koncert z Ameryki. 19.45 
Sztokholm - "Dwa serca w tak
cie raz, owa, trzy" opt. Stolza. 
19.50 Sofia - Sonaty Beethove
na. 20.00 LilIe - ,,\V marynarce" 
opt. Gavela. 20.10 Koeniltsw. -
Koncert w wyk. orko i 801. Wroc
ław - Wiązanka pięknych melo
dii. 21.00 Brubeła n. - ,.Cosi fan 
tutte" op. Mozarta. Mediolan -
"Faust" oP. Gounoda. 21_10 Brno 
Koncert rozrywkowy. 21.15 Flo-

Kraków - 6.57 aud. poranne; rencja - Muzyka symfp'niczna. 
8.10 muzyka (płyty) ... oraz wiado- 21.30 Rzym - Recital fort. Orło
mośa:i bieżące; 11.25 z twórczooci wa. 21.45 Tuluza. - Melodie 0-
'V. A. Mozarta (płyty); 14.00 _ perowe PIanQuette:a. %2.00 Monte 
muzyka rozrywkowa z Katowic' C~Der! 7" Melodie operetkowe 

" ' wledenskle. %2.05 Budapeszt -
14.55 wIadomośCI gospodarcze; Ta(lce węgierskie. 22.15 Lultsem-
16.35 muzyka z Warszawy: 18.00/ burg - Koncert symfon. Radio 
pogadanka aktualna; 18.10 recital Romania - Koncert rozr. 2%.20 
fortepianowy Zbigniewa Dymmka Slrasbur, - Koncert orko i 801. 
22.505 lokalne informacje. R7.Y.!D - Muzyka rOz.t'ywkowa. 

'.ód! - 5.30 and. poranne: 11.25 
lekkie wiązanki z 'V-wy: 14.00 -
koncert rozrywkowy z Katowic; 
14.50 ł6dzkie wiadomości giełdowe; 
16.35 muzyka z W-Wy; 18.00 "Po
ciecho mojn, ty ksią*eczko" -
montaż literacki: 18.25 wi~domo
~ci sportowe lokalne; 22.55 wia
dOm06ci bieżące. 

2l!.Złu Praga - Muzyka lekka (ply
ty). 22.40 Droihvicb - Wło!lka 
m1Jzyka operowa. 23_00 Mooa
chium - Muzyka lekka. Sztok
holm - Koncert tozr. %3.15 Bu
dapeszt - Mllzyka cygańska i 
jazzowa. Z4.IIO Brukseła 'r. Utwo~ 
ry Boronina, Verdi'ego. Ral'hma
ninowa i in. Radio Pari~ i Stras
burg - Mur,yka lekka. Wrocław. 
WiedeA - Muzyka rosrywkowa, 

Humor • zagranIczny 

- Tak, pros.zę . pani. My jesteśmy bliźniakami, ale on 
est O'd trzech mIeSIęcy chłopcem ni posyłld u cukiernika. 

CM) 
(Ric et Rac, Paryż). j 

OlJ'łoszenia l~amoWJ' milimetr łub J~o mle"ce k~tuJ.: w zW)'ozajnych na .treml. II-Ia-
'" ., mowej 16 groezy. na .tronie redakcyjnej (4-lamowej): a) przy końcu CZflAcl PreDumerata;50P~- .. odn~_ l'ue.ł7 do domu mleeięctnie (1 razy w tygodniu) 

red~cYJn.el $O grc~ZY .. 1!) na stronie czwartej 50 groszy. c) na atroni'! drugiej 60 ,r08Z)', d) na 
,trOnIe wiadomOŚCI m;eJ!cow)"ch 1,- si .. Drobneogł08zenla (najwyiej 100 słów. w t)'m 6 na
.łówkowrch) słowo nagłówkowe drukIem ~uaty.m, 15 ,roszy, katde dalsze słowo 10 grosz)' 
vg!oszenIa wlększe .... śr6d drobn)'ch pOCZynaJlIC od. <?'Statniej Itron)'. l-lamowy milimetr BO gro! 
szy. O~ł~!Zellla skompłik()w~e, s 'lUtrzeteni~m mleJ.!Ca - od pos~czeg6lnego wypadkn 200/. 
n!,-dw.yzkl. ~&,Io~entd do bleżącsgo. wyda.ma PTllYJmujem)' do goozin7 10,30, a do wydali. 
medz,lelnych I .śwJllteczl!ych ~o ~Odllmy 1J.,so rano. Za bIlld)' drukltrsk'e. które nie zniekHtałcaja 
tre!cl oglOSzeIUa. adlllln.traeJa me odpoWIadA. ().gl08zen.ia pr.yjmuja1l.l)' tylko 18 opla~ ~ .61'7. 

, ... ,ramq mieaillcZRle od 8.00 si do 6,00 zl (zależnie od kraju). 

Adres redal:cJI I. admlnletrp,ojf Pozna1\, 'w. Marcin 70. Telefony; 40-12 14-76 83-07 44-61 
l h 15-24, .1Ii-~: po .ods. II oru w niedziele l twięta tylko: 40-72. R.ękopi~6w nleza.mó: 

W' OIl)'C r~akCJa .me JI~raca. - W razie wypadków, spowodowanych silą wyższą przeszk6d 
w II.kład~I', .traJków Itp., wJda':"IIle~o . ni. oopow,iada za dostarczenie pisma, ~ prenume
][tol'ST pnJłit fIlI/' pr~w. domlCl.llIa &le medoatarozonych numerów lub odszkodowania 

anto . • • POSll.1\ 200 141. Pocatow. konto roarachunkowe: PC2IIIań B, nr kartoteki 03: 



ORĘDOWNIK, !lo})ota, dnia 'I maroa 193~ ~trona , 

80) Okno Franka Złł.mknęło się po ka, który był dobrodziejem dla 'swo-
- Odwiozę pana do granicy nie- chwili j światło zgasło. lch pracuj~cych, a którego spotykała 

- Wygrane' 
wreszcie. 

dało się słysze'ć 

mieckiej - rzekł Alfred - i w drodze Dolores czul a, że pierś jej w~biera taka czarna niewdzięczność, 
omówimy bliżej jeszcze całą sprawę. nadmiarem jakicM silnych uczuć. Była by najqhętniej dała wyraz 

Z gorączkowym błyskiem w oczach 
chłodno na pozór zgarnął Alfred ze 
stołu stQ tysięcy franków. - Dobrze - odparł Hut. - Odcho- Zamiast udać się na spoc:z:ynek, swemu oburzeniu, karcąc surowym 

dzę teraz, ~dzie się spotykamy? wyszła cicbo do parkU j zaczęła błą~ słowem owę, parę, nie chcjała jednak 
- W sali gry - rzekł baron. Imć się po ścieżkach, l'ozkoszujtc się bvć posądzona o Podsłuchiwanie. 

Spóbujemy jeszcze raz szczęścia. C2':arem otaezaję.cej ją. natury. • Przyspieszyła więc kroku, ażeby 

Lord winszował uprzejmie. 
- Pozwólcie panowie - rzekł Al

fred, zwracając się do · niego i do Hu
ta - że będę dZisiaj waszym amfitr:o
nem. Wypijemy na intencję naszej 
znajomości. 

. - A wię~ zatem do widzenia, pa- Nagle zadrżała. wrócić niepostrzeżenie do pałacu, ale 
nIe margrabIO de Launy. · Doszła do znanego czytelnikom pa- nagle ujrzała przed sobą w cieniu gę-

.. - Do 'Yidzenia, panie hrabio von I wlloniku. Zaczęła przecierać ręką stwiny idącą. naprzeciwko parę· 
Furstenstem. cz!)lo. Zdawało jej się, że była tu jut W kobiecie poznała Nelly Forster, 

kiedyś, dawniej. eo do jej towarzysza, to ten wydał lek-
Lard skinął głową na znak zgody, 

po czym trzej panowie w towarzyst
wie kilku młodych osóbek, którycb nie 
brak nigdy w salonach grubej gry, u
dali się do jednego z przyboc~nych ga
binecików. 

ROZDZIAŁ XLVIII 

NELL Y FORSTER 
Jak to było do przewidzenia od 

. pierwszego dnia, stosunek Dolores i 
pań Kennedy zarysował się w prz6cią
gu paru tygodni, jako cicha, ul<ryta 
walka. 

Wirginia i matka JeJ były zbyt 
przebiegłe, ażeby zaznaczać Doloras 
swoją nienawiść wyraźnie. Wiedzia-

, ły, że ażeby dojść do zamierzonego ce
lu, nie mogą zrażać do siebie Franka 
złym postępowaniem z jego pupilkąi 
były zresztą pewne, że gdYby Edward 
zauważył niechęć z ich strony do pię-

. knej Niemki, nie omieszkałby zapro
testować energicznie. 

Przeciwnie, chcąc zyskać jego sym
patię i zaufanie, przesadzały się na 
pozór w grzecznościach względem Do
lores, ale w obejściu ich dźwięczała 
tak fałszywa nuta, że Dolores czuła 
doskonale, czego może się spodziewać 
od rzekomych przyjaciółek swoich. 
Nie dając im poznać po sobie, że prze
niknęła ich obłudę, trzymała się jed
nak wobec obydwóch towarzyszek w 
granicach chłodnej, zdawkowej grzecz
ności. 

Dzięki zwierzeniom Nelly Forster 
nte było tajmnnicą dla pań Kennedy, 
że Dolores Szubert gościła dawniej W 
pałacu Franka, jako obłakana LUi. 
Jaki stosunek łączYł Edwarda z tę., jak 
ją nazywały, awanturnicą, dotychczas 
nie udało im się odkryć, ale postano
wiły koniec~ni-e dowiedzieć się praw
dy pl'ędzej, czy później. 

Dolores przeczuwała instynktownie 
nienawiść i trzeciej spnymierzonej, 
ale zamknęła się w sobie, nie chcąc 
martwić Franka skargami. 

Stosunek jej do Edwarda pozostał 
ciągle jednakowo serdeczny, swobod
ny, ci-epły, ale nie przekraczający z jej 
strony, jak również i z jego, gra.nie 
pr7.yjaźni. 

Frank zdawał się jakby umyślnie 
unikać w mowie słów, które Dolores 
mogłaby wziąć za aluzję do jego ma
rzeń. 

Dolores odczuwała tą delikatnoś~ 
uczuć kochającego człowieka i była 
mu szczerze wdzięczną. za to. 

Myśl o zmarłym dziecku nie opu
szczała jej dotycbczas, a ból ten z bie
giem czasu przestał ją. już szarpać i 
rana, jakkolwiek nie zagojona, nie do
legała juj tak dotkliwie. 

Pewnego wieczoru po kolacji Dolo
res siadła zadumana, z głową podpar
tą. na rękach, około otwartego okna 
swego pokoju. 

Myśli jej pobiegły daleko, daleko ... 
Słowik nucił w tej chwili pieśń 

miłosną. Balsamiczne wonie unosiły 
się w łagodnym powietrzu. Lekki 
Wietrzyk poruszał z cicha gałeziami 
drzew, oświetlonych gdzieniegdzie 
czarodziejsl<im światłem księżyca. 

Wspomniała tę błogą chwilę, gdy 
w taką, samą noc poczuła po raz pierw
szy w dziewiC7.ym sercu swoim rodzą
cą się miłość! ... 

Ach, to było tak niedawno, a jakże 
dawno jednak! 

Ile złudzeń rozwianych, ile zwąt
pień, ile niedoli od tego czasu! 

Nagle w ciszy nocnej dało sie sły
szeć ciężkie westchnienie. 

Dolores podniosła wzrok. 
W pokoju Franka błysnęło jeszcze 

światło. a w ramach okna stała wysÓ
ku jego postać. 

Serce zadrżało w Dolores. Ogarnę
ło ją uczucie dziwnej błogości, Słod
kiego niepokoju jakiegoś wobec tego 
człowieka, który tam stał, zapatrzony 
w chmurki śnieżne i marZYł zapewne 
o tej, która była jednym celem jego 
Ji:vc:ia, 

Jakieś mgliste wspomnienia zac~ę- ki Okl'zyk l znikł w krzakacb, zanim 
ły przechodzić przez. jej myśl, ale nie- zdołała go poznać. 
skrystaJlwwana. zupełnie. Nelly poznała również swoją nie-

Wyszła wreszcie wKI'6tce na ścież. przyjaciółkę. 
kę, prowadzącą do pałacu, gdy wtem Przez chwilę stały naprzeciwko sie-
stanęła przerażona. bie w milczeniu. 

Do uszu jeJ'doszedr wyrl\inie jakiś - Panno Nelly - rzekła wreszcie 
cichY $zept dwojga ludzl - mę~czY7Jny Dol<>res. - Co pę.ni tu robi w parku o 
i kobiety. tej godzinie • w tym towarzystwie, 

Stanęła, zamieniona ' w !!łuch, bo- jest dla mnie rzeczą obojętną, gdyż 
jąc się postąpić kroku. nie stoję na straży czci panny Forster 

Ale po chwili usłyszała wyraźnie i dlatego nie będę z panią mówiła w 
odgłos pocałunków. te.! kwestii. Ale nie mogę nie poru-

Ech, to jakaś miłosna parka szyć innego tematu, gdyż uwaiam to 
rzekła w duchu, uśmiechając się po- za swój obowiązek. Człowiek, o któ
błażliwie. - Zape,vne pokojówka pa- rym pani się Qdzywa w sposób tak 
ni Kennedy i lokaj Franka. lekcew,ażą,cy i niespraWiedliwy, jest 

Uspokojona szła dalej, gdy naraz jednym z najzacniejszych ludzi, jakich 
usłyszała słowa, które ją zaniepokoiły. można spotkać na świecie i jeżeli pa-

- Że to jest jakaś awanturnica ta ni niezdolna jesteś tego ocenić, masz 
Dolores Szubel't, co do tego nie ma natomiast smutną odwagę znieważać 
wątpliwości - mówił jakiś głos ko- go ?aocznie, - posiadasz pani nik
bfecy - al'ę kim ona jest właściwie - czemuy charakter. To wszystko, pan
dotychczas jeszcze nie wiem. Niena- no Forster. 
widzę jej, "jak róWnież i tego pyszne- Po czym nie kiwnąwszy głOWI! za
go mllionera ~ egoistę, który wysysa wstydzonej cokolwiek pannie, udała 
pot i krew . s\'łoic,h robotników, ażeby się w stronę pałacu. 
się tuczyć ich krwawą pracą. Niena- Ne])y Forster stała przez chwilę z 
wiść moja .. dla nich jest również silną, zaciśniętymi wargami. 
jak miłoŚĆ do ciebie. - Zapłacisz mi za to upokorzenie! 

poc~f~ll1i~~h ~~~:r~~.h, ~~,S~~Pi:.~; ... , z~ów 'I ' Fran~~~~laza~t~::,Ci:lePfZj~ z~~~'ę ta-
D6}~res . dri.;ała z 0bur~e.nia.· Nie ..kiego, co się potrafi zemścić:za tę 

chodziło jej tyle o si'ebie, ile () człowie- ohwilę. .. .' 

Alfred nie żałował pieniędzy, szam
pan laJ się strumieniami. Baron był 
w doskonałym usposobieniu, ożywia
jąc towarzystwo swoim dowcipem. 
Hut równiez mówił wiele i śmiał się 
głośno, jak i reszta kompanii, z wy
ję,tkiem jednego lorda: Malwille, który 
zac:howywał milczenie, od czasu c,lo 
czasu tylko wtrącając słówko do roz
mowy, nieznacznie jednak nę,dając jej 
kierunek. 
~ Wszak prawda, margrabio, żeś 

pan dawno opuścił Francję? - zapy
tał nagle. 

- O nie - odparł Alfred -jeszcze 
nie mu r;lwóch miesięcy jak byłem w 
swojej posią.dłości, w Auve::gne! 

- To dziwne - zauwazył lord 
sądząc z akcentu pańskiego, należało
by przypuszczać, żeś pan przynajmniej 
jakie dwa lata ostatnie spędził w 
Niemczech. 

Alfred zmieszał się cokolwiek. 
- Zresztą - ciągnął dalej lord u

daję, c, że nie zauważYł tego wzrusze
nia --c nie jestem bardzo kompeten
tnym w tej kwestii. Przypuszczam 
przy tym, że pan możesz mieć akcent 
3wpjej prowincji. - J 

W SALI GRY 
Alfred zadowolony, że ten drażliwy 

punkt Jakoś przeszedł, wpadł w jesz
cze lepszy humor. 

ROZDZIAŁ XLIX 
.z wyrazem rpzg'Qrączkowania w 

bladej twany Qczekiwał baron Gros 
swegQ wspólnika w- oznaczonej godzi
nie w sali gry. 

Nawoływania. krupierów, d~więk i 
widok stosów złota i srebra, jednostaj
ny szmer kuli obojętnie niosącej co 
chwila W darze Szczęście i nieszczę
ście zebranym około stołów graczom, 
okrzyki radości i rozpaczy, wszystko 
to działało na Alfreda, tak, że ledwie 
mógł wytrzymać, ażeby się nie rzucić 
w objęcia zwodniczej gry "rouge et 
noir", 

Postanowił jednak doczekać się 
Huta. 

Wreszcie krzyknął radośnie, uj-
rzawszy chemjka. . 

Ten ostatni szedł sobie najspokoj
niej w świecie, . oglądając obrazy i 
rzeźby zebrane na salach, jako też to
wa.rzystwo, l<tóre się tu zbiegło ze 
wszystkich stron świata w p (')gon i za 
złotym runem. Sama gra zdawała się 
wcale nie pociągać tego wyrafinowa
nego człowieka, który obliczał wszyst
ko w życiu ba chłodno; 

Na propozycję Alfreda spróbowa
nia szczęścia do • spółk~ ruszył obo-
jętnie ramionami. , . 

- Próbuj SAW szc:z:ęścia, kochany 
margrabio - rzekł wesoło. - Fortuna 
jest kobietą i w dodatku kapryśną, a 
ja jestem za starY, żeby się poddawać 
kaprysom kobiecym . . Zresztą za cięż
ko pracuję, ażeby ryzykować lekko· 
myślnie pienlądz - dodal z cynicz
nym uśmiechem. - Alę oto doskonały 
towarzysz dla pana: ' .' 

To mówiąc; ' żbliżYłsię do jakiagoś 
jegomOŚCia wytwornie ubranego, któ

-ry na jego 'wid()k również postąpił pa-
rę kroków. .. . 

- Witam cię- hrabio- rzekł ów 
jegomość, w którym, mówIąc nawia
sem, kelner hotelu, gdzie stał baron, 
pozpałby zapewne z łatwością, Qwego 
bruneta, ~tóry go wypytywał () na7.
wisko mnienlanego wargrabjggo de 
Launy. - Cieszy ml1ie niewymownie, 
że Pana spotykam, . gdyż nie mam tu 
zupełnie znajomych. , 

-..:. Ija rad jestem z tej okaiji, mi
lordzie, Ale pozwolą. panowie, że ich 
zapoznam ze soPą.: przyjaciel mój 

margrabia de Launy, Jord Melwille, z 
którym miałem zaszczyt poznać się w 
drodze. 

- Wiesz co, podobasz mi się, je
steś wesoły - zawołała jedna z towa
rzyszek zabawy, kładąc rękę na gło
wę Alfreda i bawiąc się · je~o włosami. 

Obaj panowie skłonili się sobie ce- Nagle lord. który patrzał na io z 
remonialnie, przy czym lord Melwil- wesołym uśmiechem, przymrużył 0-
le rzucił dziwnie przenikliwe spojrze- czy i począł się wpatrywać uporczy
nie spod zmrużonych powiek na twarz wie w jeden punkt głowy Alfreda. 
barona, co jednak uszło uwagi Alfre- Spomi~dzy lnianego koloru włosów 
da i Huta. barona wyzierało zdradliwie tuż koło 

- Czy dawno pan bawi w tej u- ucha czarne pasemko ... 
roczej miejscowoŚCi - spytał lord u- Lord uśmiechną.ł się do siebie. 
przejmie. - Wiesz, daj mi papierosa, spró-

- Od niespełna trzech tygodni buję zapalić - szczebiotała wesoło da-
odparł Alfred. - Sądzę jednak, że za- mulką i · nie pytając się o pozwolenie, 
bawią panowie obydwaj jeszcze co- WYCiągnęła z kieszeni Alfreda srebrne 
kolwiek. Byłoby dla mnie bardzo na. porte-cigarre. 
rękę, gdyż nie znam tutaj nikogo. Lord spojrzał uwazme na mono-

_ Niestety _ wtrącił Hut cokol- gram wyryty w środku. 
wiek zmieszany - otrzymałem d'ziś - "A. G." zapytał nagle. 
właśnie depeszę od żony. która zmusza Dziwna rzecz, margrabio, wszak to 
mnie do opuszczenia Nizzy już jutro. nie pańsl<ie litery? 
Margrabia jest tak uprzejmym, że to- Alfred i Hut zbledli obydwaj. 
warzYszy mi. -Acb, to prezent od pewnej ładnej 

- Ach, jakaż szkoda - zawołał osóbki - rzekł wreszcie niedbale ha-
lord Melwille. - Ale cóż robić. Trud- ron. Na pamiątkę kazała wyryć 
no! Niechże mi panowie pozwolą własne litery. . 
przez dzisiejszy wieCZÓr korzystać z -'- Oryginalny pomysł, w istocie -
miłego ich towarzystwa: Panie mar- rze-kł lord swobodnie. - No, ale mo
grabio, jestem zupełnym nowicjuszem. że jtlż czas na nas, jak panowie sądzi-
w grze. Czy nie zechciałby pan grac cie? . 
Ze mną na spółkę· Alfred zapłacił sporą sumkę za ko-

- Bardzo chętnie, służę panu, lor- lację". I(slner, który spodziewał się 
dzie. Może nam się fortuna uśmiech- Bowitego napiwku, otrzymał tyle, że 
nie. przeszło to jego najśmielsze oczekiwa

- Pięćdr.iesiąt franków na czer- nia. Skłonił się do ziemi, a po chwili 
wone! - zawołał Alfred, przystępu- widząc, że nikt nie patrzy, gdyż resz
jąc do stołu. ta osób poszła na,przód, szepnął z cl

' cha: 
- Czerwone wygrane, czarne prze- _ Nie,ch pan margrabia będzie 0-

grane - dał się słyszeć po chwili głos strożnym z tym mniemanym lordem! 
krupi·era. 
. - Sto franków! - zawołał baron - Jakto, "mniemanym" - rzekł 
i znów wygrał. Alfred, blednąc. 

Z różnym szczęściem grali d.waj - Mniemanym, gdyż nie jest to 
nowi znajomi dobrą godzinę, wre~l'l- żaden lord, lecz po prostu angielski 
cie lord MelwilIe zaproponował aby prywatny a~ent poIicyj.n~, a. zowie się 
grę zakończyć 'Barton. Bywał on tu lUZ me raz! 

- ,X1i90cz~ie pan nie dowierzasz . Bar~)n chwycił za poręcz krzesła, 
swemu slIczęściu, lordzie _ lIaśmiał zeby me. upa~ć. .. 
się Alfred.. - POllwól więc, że posta_, -:- Dz~ękuJę - rzekł wreSZCle. WCl
wię raz jeszcze na swoje własne ryzy- 8kaJą,~ . klIka sztuk ,złota w rękę u-
ko. .' sz~zęsl~~ionego kelIlera. 
~ Pięćdziesiąt ty~ięey franków na - - - - - - -

czerwone! ~ zawołał. . . 
Okrzyk ten wywołał sensację (Cią!! I1al""" !H\~ł':lpn 

wśród obecnycł 



Celem wojny Jest zmuszenie nieprzyja
ciela do podporządkowania się naszej wo
li. Środkami zaś tego - jak mówił marsz. 
Foch - jest łączne utycie wielkości mo
ralnych i materialnych. 

Jakież są środki moralne, a jakie 
materialne? 

Do moralnych wielki filozof wojny 
Claul':evitz zalicza talent wodza, oraz .cno
ty i duch wojska. Do materialnych -
resztę, a więc stany liczebne, uzbrojenie, 
zaopatrzenie, warunki terenowe itp. Po
dział ten na ogół jest dotychczas aktualny, 
a oba rodzaje czynników często zwane są 
po prostu duchem i techniką. 

Jaki jest wpływ każdego z tych czynni
ków? 

Największy z wodzów Napoleon, twier
dził, te wynik bitwy w trzech czwartych 
zalety od czynnika moralnego. Ale od te
go czasu wiele się zmieniło. 

Technika wojenna 
w ciągu ostatnich dziesięclolet:1 

bardziej przeobraziła wojnę, nit w ciągu 
całych stuleci, począwszy od wynalezienia 
prochu oraz broni palnej. Wystarczy tyl
ko przypomnieć lotnictwo, czołgi, motory
zację, gazy oraz ich rolę podczas wojny. 

Dlatego tet w niektórych umysłach po
wstało mniemanie, te duch obecnie odgry
wa w wojnie mniejszą rolę. 

Czy tak jest w rzeczywistości? 
Żeby odpowiedzieć na to pytanie, po

równajmy war:unki nowoczesnej wojny z 
warunkami za czasów Napoleona. Czym te 
warunki alf: rótnią? Otót wielkością prze
strzeni, na której bitwa się toczy, jej dłu
gotrwałością., odosobnieniem tołnierzy o
raz skutkami działania nowoczesnej broni. 

Rozpatrzmy to bardziej szczegółowo. 

Przestrzeń 

Normalny zasięg ognia karabinów w 
początku ubiegłego stulecia wynosił kilka
set metrów, a artylerii nie przekraczał pa
ru kilometrów. Dziś ogień artylerii sięga 
na dziesiątki kilometrów, a mo:!;e przekra
czać i setkę (np. ostrzeliwanie przez Niem
ców Paryża). Nie ma miejsca, do którego 
by nie dotarło lotnictwo nieprzyjacielskie, 
wskutek czego obszary tyłowe nie zapew
niają dostatecznego bezpieczeństwa, co po
woduje, że nerwy żołnierza, niezależnie od 
tego czy znajduje się on w pierwszej linii, 
czy tet daleko od niej, wszędzie są mocno 
szarpane. 

Długotrwałość bitwy 

Gl 

uch i tec nika W wOjnie nowoczesnej 

ODDZIAŁ CIĘtKIEJ ARTYLERll PRZECIWLOTNICZEJ NA POZYCJI 

chciał ~ bić, albo nie umiał wy trwa~ łf 
kwadrans dłużej od przeciwnika. 

Przygotowanie zatem moralne nar?du 
powinno iść w parze z przygotowamem 
technicznym sił zbrojnych. Pod względcm 
techniki wojpnnej stoimy na ró'.vni z paf.!.
stwami przodujf\c~'mi w EuropIe, ale me 
ulega tpż wątpliwości, że w naszych ogól
nych warunkach pod względem wartości 
moralnych musimy ich prześcignąć. 

O jaidpż tu chodzi wartości? - O w~r
tości, o których mówmśmy na wstępIe: 
wartości dowódców, cnoty wojska i społe
czeństwa i o ich ducha. 

Co do zdolności dowódców, to jak wy
kazała już nie raz historia, nic nie porno-
gą nawet największe, gdy brak silnego 
ducha u walczących. 

Z cnót żołnierskich najważniejSZe, 

to karność, niepokona.na wola zwycięst~v~ 
wiara w wodza, odwaga i wytrwałość, InI
cJatywa, uczciwość i sumienność w wyko
naniu każdego zadania, ufność w swe SIły 
i w surawę, za którą się walczy. We 
wszystkiCh państwach wojskowo przodu
jących, cnoty te są krzewi?n.e .w ca.łym na
rodzie, bo przpcież on dZISIaJ wOjnę pro
wadzi. 

O duchu zbiorowym "'ojska - według 
Clausevitza - głównie stanowią wiara w 
zwycięstwo i zapał. Ale tu musimy wp,ro
wadzić pewną poprawkę do tez teg!, f.llo-

siada i nie widziany przez dowódcę. Wy- I chany spotę~uje grozę ,-"alki. Groza t.a zaś zofa wojny poprawkę wywołaną bIeglem 
wołuje to w człowieku poczucie osamotnie· w stopmu me1?oró:vname wyższym ,mt do- czasu i odmiennym obliczem dzisiejszej 
nia i zmniejsza wpływ osobisty dowódcy. tychczas będZIe mszczyła odpornosć psy- wojny. W wojnach bowiem dzisiejszych 
O ile przeto więcej musi mieć człowiek chiczną walczących. znacznie mote większą rolę odgrywa 
Walczący hartu ducha, by w tych warun- Wynika z tego piezbicie, te wytrzyma- wytrwalo!i6 l niepohamowany up6r 
kach utrzymać się na płaszczyźnie obo- łość norwowa tołnierzy W wojnach przy- w przeprowadzaniu zamierzeń, niż zapaL 
wiązku. l':z!ości powinna być coraz większa. Nie ma Trudno szukać wiecznego zapału w żołnie-

DzIałanie nowoczesnej broni więc podstaw do przypuszczania, że stan rzu, który o głodzie, chłodzie i w. zelkich 
Za czasćw napoleońskich używano moralny wojska będzie w dzisiejszej woj- brakach będzie zmuszony tygodniami i 

głównie szabli, ba'!'netu i granatu; amuni- nie odgrywał mniejszą nit dawniej rolę· miesil\cami tkwić w olwpach, nękany nie
cji miano znikome ilości. Dziś działania O ile jednak metody walki i wyposaże- ustannym ogniem i innymi nnjbardziej 
szablą i bagnetem należą raczej do rzad- nie techniczne nowoczesnych wojsk są o-- wyrafinowanymi środltami ,,·alki. 
kości. Wystarczy przypomnieć, że straty gólnie znane i jasne, o tyle określenie stop- Dlatego po za ideologią wojskową po
od nich w różnych okresach wojny świa- nia przygotowania moralnego, wykracza 'vinniśmy może najwięcej rozwijać kar
towej wynosiły zaledwie od 2 do 10 pro- po za dziedzinę wiedzy ścisłej. Dlatego ność, męstwo, pewnoM siebie, inicjatywę 
cent strat ogniowych, przy obecnym zaś przygotowanie duchowe na.rodu można na- i wytrwałość, rzetelność i uczciwość, cnoty 
zwiększemu potęgi i ilości broni palnej zwać zadaniem o wielkiej ilości niewiado- zresztq tak bard~o potrzebne i w życiu co
procent ten jeszcze bardziej się zmniejszy. mych, a od jego rozwiqzania będzie zale- dziennym. 
Żeby zilustrować, na jak potężne działanie żał wynik przyszłej wojny. Nic bowiem W pokolpniu, które wychowujemy, po
broni palnej narażał się żołnierz w czasie nie pomoże najlepsza i obficie zaopatrzona I winni!!my je pocInosić do największej po
wielkiej wojny, przypomnijmy, że w nie· technika, jeśliby żołnierz i caly naród nie tęgi. 
ktorych bitwach na Zachodzie na jeden 
ki.lometr frontu przypadało okola 150 dział 
i moździerzy, a na jednego zabitego okolo 
tony pociskcw. Łamano \yięc ducha żol-

Za czasów Napoleona boje trwały jeden merza i ogniem ziejących karabinów ma
lub kilka dni, dziś zaś tygodnie, miesiące. szynowych, i ciężkich miotaczy min, i ar
Podczas nich na żołnierzy spadają całe la- tylerii wszelkich kalibrów z pociskami o 
winy różnego rodzaju pocisków, któl'e l1a- wadze do jednej tony, i miotaczami plo
wet wówczas, gdy nie zabijają, potworną mieni, oraz gazami bojowymi, i wreszcie 
detonacja, wywołują wielką grozę. którą morderczym ogniem czołgów czy samymi 
potęgują chmury gazów i niepowstrzyma- ich masam i. tudzież ogniem broni maszy
nie sunące cielska czołgów. Już więc choć- nowej lotnict\\'a lub .iC~o bombami. 
by z tpgo powodu wytrzymalość nerWów Czyż można więc dzisiejsze środki wal
tolnierzy walczących musi być większa ki porównać z siła, ogniową dawnych. jed-
nit. dawniej. nostrzalowych karabinów lub armat łado-

Odosobnienie żołnierza wanych od wylotu lufy? Trzeba zaś do-
Ongiś żołnierze szli do boju w zwartych dać, że . ., 

kolumnach, ramię przy ramieniu, i to do- w przyszłej wOJnie zobaczymy, jeszcze 
dawało im od",a"'i Dowódca mócrł łatwo I większe spotęgowanie istniejących 
dopilnować s\Yoicl1' podwładnych i zmusić środków walki, 
ich do walki. Dziś żołnierz walczy w luź· oraz szereg nowych środków, na razie nie 
nej tyralierze, często nawet nie widząc są- znanych. Wszystko to w sposób niesły- BATERTA REFLEKTOROW NA LINII FORTYFIKACYJNEJ 

111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111 \1111111111111 \111111111 \111111111111111111111111111: 1I111111111111111111 i iii III i 11111111111111 ni 1\: 1111111111111111111 

NASZA NOWELKA 

Miłość wirtuoza 
Eligiusz, jak zwykle zamyślony, spo

kojnie zdążał do goromnej i okaza łej świą
tyni. Czuł na. sobie, mimo wczesnej godzi
ny, ciepłe pocałunki czerwcowpgo słońca. 
Całe otoczpnie drgało pełnią tycia, jakąś 
nieopisana, pogodą i rozmachem. Powie
trze przepelnione życiOdajnymi pierwiast
kami, wplywalo nastrajająco na duszę Eli
giusza. Okiem czlowieka zadowolonego z 
7.ycia powiódł po błękitnym lazurze nieba. 
Po chwili wraz z tłumem wiernych prze· 
kroczy! próg katedry. Olbrzymi kościół, 
zalany potokiem światła, przedstawiał się 
okazale. Dziwny nastrój, jaki ogarnął Eli
giusza, nie opuścił go w świątyni. Roman
tyczna jego dusza, wrażliwa i cZ';lła n!1 
czar natury, dosięgła pukntu kulmmacYJ
nego w momencie, gdy swe dłonie położył 
na lśniącej klawiaturze organów. Organy 
przemówiły, a raczej przez nie przemówiła 
dusza. mistrza. Był nim, w katdej eząstce 
swego Jestestwa. Świat przestał dla niego 
istnieć, zostały tylko szlachetne, pełne po
tęgi a\{ordy. napełniające świątynię. Czuł, 
~c cząstka jego duszy przepływa przez pal
ce, szukajqc swego odbicia w tonach. 

Sześćdziesięciocztero rejestrowe organy 
poczuły na Robie rękę mistrza. Nie zawo
dziły go nigdy. Wiedziały, te są dla niego 
wszvst1dm. Kapłan błogosławił lud, kiedy 
Eiigiusz ostatnimi akor(j'1m i wstrząsną.ł 
całym kościołem i llrwu ł. [' chem muzyka 
łowił ostatnie tony, 'kt6rl' 6cho roznosiło 
po kościele. Wstał, z czu!o~cią popatrzył 
!la zwierciadło swej duszJ i odszedl Prze
-::-h\ldląc przez kQŚciół, cz'tit na sobie spoj-

rzenia, pełne uwielbipn.ia i uznania dla je
go talentlI. Rozejrzał się po kościele i w 
tym momencie wzrok jego spotkał się z 
spojrzeniem dziewczyny, która oczyma 
wyrażała swój niemy zachwyt dla mistrza. 
Eligiusz to zrozumiał. Dziwne ciepło wzro
kuk obiety przykuło go na moment. Silne 
rumieńce zabnrwiły piękną twarzyczkę 
nieznajom6j. Eligiusz, czując, że też się 
rumieni, odwraca się i wychodzi. 
\Vrarając do swego samotnego mieszka

nia, rozmyślał o pięknej nieznajomej. Jej 
czarne oczy o~iadły gdzieś na ('I:1ie jego 
f'crca. Jej szczere uwielbienie, malujące 
się w spojrzeniu sprawiło 11"1 wielką przy
jemność. Wi')cej niż kiedykolwiek wyda
wało mu się jego mieszkanie samotne. 

Piękna nieznajoma. stale, z coraz więk
f za, silą stawała przed jego oczyma. Czuł, 
że wpada w jakiś stan nieznany i obcy, a 
w którym przyjemnie i miło. Wreszcie 
siadł przy swoim ulubionym "Bechsteinie" 
i grał, co mu dyktowało serce. Chciał to
nami utrwalić w swym sercu obraz pięk
nej nieznajomej. 

Uczucie, jakie zrodziło się u Eligiusza 
dla pięknej nieznajomej, potęgowało się z 
dniem każdym. Czul, że kocha pannę 
"Mirkę" jak ją w duchu nazywał. Codzien
nie widywał ją na tym samym miejscu, 
codziennie odprowadzała go tym samym 
wzrokiem, który mówił sam za siebie. 

Pogodny nastrój Eligiusza trwał teraz 
bez przerwy. Dziś może więcej, niż kie
dykolwiek piękna "ł,IIrka" obdarzyła go 
tak powłóczystym spojrzeniem, że mimo 
woli twarz jego okryła się purpurą. Tote': 
kiedy teraz. siedząc przy fortepianie i gra
Jl\C dla swej Mirki, usłyszał dzwonek, prze
biegła mu myśl - "a może to ona". Po 

.'."'-""'"'ti'_ ij 

chwili gospodyni przyniosła wizytówkę: ligencją po brzegi. Nazwisko Eligiusza 
.T. Pawłowski dr med. ściągnęło wszystkich miłośników muzyki 

- Prosić!. fortepianowej. Wreszcie na podium wszedł 
Po chwili wszedł do pokoju niemłody Eligiusz, opanowany i spokojny. Burza 0-

JUŻ mężczyzna o ujmującej powierzcho- klasków powitała mistrza. Spokojnym 
wności. Po formalnościach związanych z wzrokiem ogarnia zebranych. Wtem 
przywitaniem obaj zagłębili się w kluho- drgnął. \V pierwszym rzędzle krzeseł sie
wych fotelach. działa piękna "Mirlm". Czując jej wzrok 

- Zdziwi pana zapewne cel mojej 'vi- na sobie, nieco poczerwieniał i spokojnie 
zyty - mówił dr Pawłowski. - Przycho- podszedł do fortepianu. 
dzę bowiem w charakterze delegata z ra- SpokOjne, lecz pelne czaru tony ballady 
mienia Miej-kiego Komitetu Pomocy Bez- F-dur Chopinowskiej, 7.aczęły wypełniać 
robotnym. Jak panu wiadomo, zbieramy salę. Wszyscy w skupieniu wsłuchiwali 
co się da, żeby im przyjść z pomocą. A się w gre artysty. On zaś z myślą, że gra 
wiQc dla osiągnięcia' większego kapitału, dla swej "l\lirki", całą duszą przepajał 
pragniemy urządzić koncerŁ.. dźwięki instrumentu. Po umiarkowanym 

- Reszty się domyślam - przerwał andantino przeszedł Eligiusz do presto con 
Eligiusz - mam grać. fuoco. Z przymkniętemi oczyma, wsłucha-

- Tak. ny w tony przebiegał palcami po klawi-
Eligiusz się zamyślił. szach .. ZakOllczył tym samym początko-
- Jakiej więc odpowiedzi mam się spo- wyro motywem. Zdawało się, te oklaskom 

dziewać? nie będzie końca. Eligiusz skłonił się w 
- Przeczą.cej - odrzekł Eligiusz po I st~onę "Mirki", czego nie domyśliła się pu

dłuższym namyśle - wie pan, bardzo nie bhcznoŚć. "Mirka" zaś oblała się szkar
lubię występować publicznie. Najchętniej łatnym rumieńcem. 
gram, będąc zupełnie sam. Kilka razy wy- Z kolei mistrz odegrał koncert forte
stępowałem co prawda przed mikrofonem pianowy Chopina z towal'Zyszeniem orkie
radia, ale tam mnie tylko słyszeli. stry symfonicznej. Po skończeniu rzucił 

- A jednak powinien pan zrobić wy- o~iem w str~mę "Mirki". Drgnqł. "Mirki" 
łom \". swej tradycji - cingna,ł dalej dele- me był~. Klecly więc po krótkiej przerwie 
gat - przecież tu chodzi o dobro ogółu. zaczął mterpretować rapsod ię Liszta nie 
B .... dzie pan miał raczej okazję okazać się g~ał j~ż jej z takim wdziękiem. Po p~ostu 
już nie tylko mistrzem tonów, ale dobrym me mIał komu grać. Doznał jednak olśnie
obywatelem. nia. Wśród niemilkna,cych 01>:lasl;'9w po-

Nie wiadomo, czy przekonywujące ar- deszła do niego piękna "ł,tirka" z bukie
gumenty delegata, czy wiadomość o obec- t~m kwiatów. Rpotykają się ich spojrze
ności "Mirki" na koncercie skłoniły Eli· ma, które nie potrzPbowały słów. Zrozu
:.riusza do udzielenia delegatowi pozytyw- mieli się bardzo dobrze. .-
nej odpowiedzi. Przyrzekł grać bezintere- * 
sownie. W niespełna rok później w katedrze * ł odbył się ślub "Mirki' z R1ighl~z('m. 

Soja koncertowa wype!niolla b,rła inle· l ALFRED ':'RAl' .i~.:.'l='Y:J"Z;:T 


